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GLOS POMORSKI
Nr. 18 — Rok 3. (GAZETA POMORSKA) Wirmer.poft dfyńcyy 140 mk
P re w iin ii tr. ta m l " , .ow . i: Przy odbiorze w  ekspedycji ł w  agenturach 

miejscowych miesięcznie 3 COO mk., przedpłaU na poczcie z ód 
noszeniem do domn miesiecżąlę 8 4 5 0  Ak. —  pod opaską w Polsce 
i do Gdamkn. b750 mk„ do N ie m e c "3C00 me. polskich lub jeh 
w artóió walutowa, do Pranej 2,bo frc., do A n g lji 0,5 sbilling, do 
Stanów Źjedńocżonyoh 25 ceate. W  razie nieprzewidzianych w y
padków ja k  strejkl, przeszkody techniczne Uff. prenumeratorzy ma 
mają prawa żądania niedosiarczonych numerów, lub zwrotu prenu
m eraty. —  Rękopisów nadesłanych nih zwraca się.

Bachanek bieżący: Basi PowtetONJ Ś r t S T i l B I  Zwlflkfl Sp. Zirobi- BfBzIw Pilyąf 
fiklleaiani Sdsńlt 3 Gntfzlądz*.. p* . Ł  K. P, Grudziądz. —  Kont- czetow a: 
a d a A i . 1  n r .  2 9 3 0 .  Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 
gi Poznanin nr. aOl 183. M iejsce pł»tmości wykonania: G r u d  z sąds^

r e d a k c ja  i ftd m lh is tra c ja  |l|
G r ó b  I o w a  2 7 /2 8 .

O g ło s z e n ia  z Po11 k i: Wi»rsz wysokości m ilim etra ui c iz ia ie  ogło* 
i  s* .iło w ym  na stronie 8-łau ow ef 150 mk., w  d z i a l e  r e k la m o w y m  
na stronie 1 3-tam >węj przed tekstem 6011 mk., wśród tenstu ; u0, za. tekstem 
SOC mk., o la W. M. Gdańck* obowiązują te same ceny, d .a Wiemlec do- 
ehodzi .60%  nadwyżki, :lla reszty zagran icj 200%  na 3wyżki, pistna 
w markach polskich lub ich Wartości r&luiowej, 2a tłumaczenia oblicze  
się 20%  nadwyżki. —  kaekunEei sr natych m iast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, kieśiająi 
wszelkie rabata. — V l m L J s t r a c l a  n ie  odnowiedzialnosci
zc termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektoi preyjm ale od godz. 10-tej do li-te j przed południom. 

Redaktor Naorelny przyim aje od gods 11-te] do 12-tej w południ*

^ ricd z ią d z , środa, dnia 24-go stycznia 1923. Telefon W  SI* i 5f.

Sejm i Senat o polityce rządu.
W  łobotę r^zpbęzęla się dyskusja nad ezposc prezy

denta ministrów gen. Sikorskiego Obracała się ona, jak 
stwierdza prasa warszawska, dzięki pierwszym mów
com, posłom Głąbińskiemu i rhuguttuwi, na wysokim 
poziomie parlamentarnym* Przemówienie p. Thugutta, 
uważanego za jednego z najskrajniejszych przywódców 
lewicy, b. członka rządu lubelskiego, było — co jest o  
Djawem po tamtej stronie Izby niezwykłym i uderzają
cym — przyzwoitem, pozhawionem napaści

Przebieg posiedzenia był w  streszczeniu nasłępu- 
jący:

Po załatwieniu się z kilku interpelacjami, m. i. w 
sprawie niezgodnego z prawem i pozbawionego poczu
cia odpowiedzialności urzędowania komisarza rządu p. 
Anusza, przystąpiono do pierwszego czytan a projektu 
ustawy o ochronie obszaru, Konstytucji, niektórych or
ganów i godeł oraz stosunków sąsiedzkich Rzeczypo
spolitej Polskiej, którą uzasadniał minister sprawiedli
wości p. Makowski. — Do sprawy ustawy tej, w zoro
wanej na niemieckiej ustawie „zum Schutze der Repu
blik” , powrócimy i  okazji dyskusji nad nią w  dalszych 
czytaniach.

Rozpoczęła się następnie
ROZPRAWA NaD E 0 M  PREZYDENTA 

MINISTRÓW
Poseł Głąbiński (iZw. Lud* Nar.) wywodził m. i.:
Prezes ministrów wskazm na przewinienia rządów 

dawniejszych i przytaczał dzieła pomnikowe z naszej 
przeszłości history czne], ale lepiejby byio, żeby nie był 
poprzestał na powierzchownej krytyce, gdyby był op 
tych dziel dawnych głębiej zajrzał, wogóle gdyby był się  
więcej nauczył z przeszłości dalszej 1 bliższej. W  zasto
sowaniu do naszych stosunków p. prezes gabinetu dc* 
szedłby do wniosku, 2e przedewszystkiem czuwać na.eży 
nad tem, aby jednolitość narodowa państwa była utrzy
mana i aby państwo nie przetwarzało s;ę w państwo kla
sowe, dalej, że zanim się przedstawi program, należy po
starać się o  to, aby mieć widoki przeprowadzenia tego 
programu w Izbie Sejmowej. Same przemówienia ^ą tyl
ko pustym dźwiękiem, jeżeli nie stoi za niemi większość 
sejniowa (oklaski na prawicy).

Jak sobie p. prezydent przedstawia przeprowadzanie 
tego programu? Czy te oklaski jednej strony Izby mu 
na to wystarczą? Czy nie potrzeba mu czegoś więcej, 
czy nić potrzeba mu będzie głosów wówczas, gdy przyj
dą projekty pozytywne finansowe, skarbowe i inne?

Przemówienie oremjera miało luki np* nie słyszeli
śmy, w  jaki sposób zamierza powiększyć dochody skar
bu. czy zgadza sie na orojekt, ooracowany przez radę 
finansową b. ministrów skarbu, czy ma swój własny Je
żeli się godzi na pieru szy, to niewątpliwie w wielu pun
ktach się z nim ugodzimy ale za to inne stronnictwa na 
to się qie zgodzą. Najważniejsze jest jeanak to, że takie 
Dn. gramy, zresztą znane, są tylko wówczas realne, je
żeli rząd nie poprzestaje na nich. lecz stwarza gwaran
cje, że te hai ła zostaną rzeczywiście przyjęte i że mają 
widold pociągnięcia większości Sejmu za sobą. Bez sta
łej większości takie zapowiedzi pozostaw., jedynie tylko 
spowiedziami- jakich tu już wiele słyszeliśmy.

Zw. Lud, N. siaje na stanowisku, że o  losach Oj
czyzny musi decydować większość polska. (Huczne o- 
klaski na prawicy, wrzawa f protesty na lewicy i na ła
wach żydowskich.) Głosy na lawaęh żydowskich: To 
prowokacja.). Widocznie mam rację, ieżeli panowie tak 
się rozdrażniacie* Domagać się więc będziemy, żeby o  
zasadniczych sprawach naszego państwa decydowała 
większość polska (oklaski na prawic#, głosy na lewicy; 
Większość obywateli). W 'żadnym parlimencie, ani nie
mieckim,, ani innym mnieiszośri narodowe nie wzniecały
by tego rodzaju opozycji i gwałtu, gdyby Kto powiedział, 
że o  losach np. Niemiec mają rozstrzygać Nię.mpy. Ró
żne okrzyki i wygrażania posłs Wiślickiego z klubu ży- 
dowskiego).

Marszałek. Proszę p. Wiślickiego o  spokój i 'nie kry
tykowanie marszałka. (Brawa i oklaski na piawicy)* »

Pps, GłSbińsfti; Przypatrzmy fie. jak % prezydent 
ministrów dotychczas wykonywał £Wój program. Roz
począł urzędowanie od znanej odezwy, która głosiła, że 
w  państwie są zagrożone podstawy bytu, że grozi nam 
wojna domowa. Począłem sie pytać, gdzie właściwa 
są ci feszyścl (wrzawa). Niestety nie mogłem ich żna- 
leść ani iw stolicy, ani na prowincji. A może prezes ga
binetu myślał o Innych, o  tych. które zapewne p. Łieber- 
loann miał m  myśli, gdy wUPrzemyśie (tu mówca odczy-

I* W SEJMIE.
tuje ustęp z dziennika), 11 grudnia mówił c  masach i  

zbrojonych, które żądały od socjalistów, aby wzięli wła
dzę w  ręce i pozwoliły ludowi mordować reakcję. Jest 
tam ustęp: „niech żony zdejmą ciała mężów z udekoro
wanych mmi latarń, do tej rozprawy dojść .nrsi.”
\ Marszałek: Na przytaczanie argumentów z dzienni
ków nieautoryzowanych nie mogę się zgodzić.

P. UłąbkbkI: Były wykroczenia, nie przeczę, ale 
żeby z tego wnioskować, iż zanosi Sie na wojnę domo
wą i podawać to zagrań cy, na to nie zdobyłby ffę żaden 
dziennikarz polski, więc tembardziej nie powinien się 
zdobyć Prezes Ministrów

A teraz, przedstawię już autentyczny, jak się tego p. 
marszałek domaga/okólnik p. ministra Skrzyńskiego do 
placówek zagranicznych: „Należy wyjaśnić: rządom 1 0 * 
pśnji zagranicznej, jż'e zamordowanie Narutowicza było 
następstwem ostrych walk partyjnych, które mogły w 
niebezpieczny Syosob zachwiać podstawami państwa, 
które jednał, rząd zdecydc vany jest stłumić w zarodku”. 
W  czyim interesie pisze się takie okólniki zagranicę?

I prezes i niektórzy ministrowie podlegają hipnozie 
pewnego ohpzu, hipnozie, która im zaciemnią rzecz* wi- 
stość. tDiaroand: Czy i ministrowi skarbu?) I jemu 
jeżeli się zgodzi na takie postępowanie. Zarządzenie 
stanu wyjątkowego było nielegalne i niepotrzebne. Do
prowadziłoby ono do nowych nielegalnych czynów, jak 
aresztowanie znakomitego pisarza za artykuły, w .k tó
rych potem sad okręgowy nie mógł sie dopatrzeć nicze 
go zdrożnego przeciw ustawie* Za to siedział 6 dni. 
(Gło." na lewicy: Mało.) To jest wasza psyohologj* i 
wasz nostęp. W  każdym parlamencie strona postępowa 
ipauŁejby wołała w  takirn wypadku, niż wy.
* Zawiesza się towarzystwo, w  którego sali być może 

popełniono wykroczenia, ale które ma don.osłe znacze
nie dL całego kraju zawteszt się v/ czynnościach, aby 
dogodzić pe wnym partiom, oewnym żywiółom, które od 
Uh dawna dzwonią na zamknięcie tego tow arzystw a... 
Wp/owadza s.’ę sądy doaaźne i rozszerza się ich moc na 
ziemio, gdzie to jest zupełnie zbyteczne.

"Wywołuje się ji nas atmosferę, Uniemożliwiającą 
Wszelkie zbliżenia. (Głos na ławach centrum: Kto to 
zrou ł?) Nie tymS. w  kraju, lecz i zagranicą. Czytałem 
w piśmie „L ‘Est Europeęn“ już za rządów  ̂ p. Sikorstdego 
artykuły z charakterystyką różnych stronnictw. Na Ja
kiej podstawie, pytam, pisze się takie oszczerstwa w 
publikacji przez rząd opłacanej*

Rzctd nie rozumie stosunku władzy naczelnej do u- 
raedników, którzy w - państwie nowoźytnem nie są sze
regowcami na froncie, i nie maja wykonywać polecenia 
i>ezvrzględnie, czy są one uprawnione, czy,' też nie? 
Urzędnik jest obywatelem, przysięga na konstytucję i 
nie można od niego wymagać wykonania czegoś, co  z ta
ką konstytucją jest sprzeczne.

(Tu przytacza mówca umieszczony wczoraj w  „Gło
sie” okólnik Ministra Spraw Wewnętrznych. — Red.)

Mamy więc — wy^wodzi mówca dalej — obóz le
wicowy uprzywilejowany, któremu woino mieć broń 
i bojówki i u których rewizje nie mogą być dokonywa
ne bez po/.wolenia M. S. W., i obóz, do którego należą 
organizacje „faszystowskie", poddane ścisłemu dozoro
wi. Rząd, który .aki-tan toleruje, nic stoi na srrurcie 
prawdziwie konstytucyjnym i demokratycznym i nie jest 
zdolny do naprawy Rzeczypospolitej* Nie jest silnym 
rząd, który tylko przez silne przemówienia zaznacza swą 
siłę, który sądzi, że przez samowolne postępowanie, 
przez lekceważenie ustaw rooie sobie lekceważyć mK- 
że i Sejm. Wszak wiemy, że w grudniu biło się <> miliar
dów marek dziennie nowych banknotów.

R. Dumand (<P. P. S.): A któiT rząd tego nie robił?
P. Głąbiński: Tak, ale ten rząd nie prosił o  pozwole

nie i o fakcie dowiedzieliśmy się dopiero z bilansów P. 
F K. P*

Rząd będzie silny, gdy oprze się nu prawic, cosza* 
nowaniu Konstytucji, ustaw- i zaufaniu Sejmu,- w  którym 
będzie* miał 'większość, naprawdę za iwolm programem*

P. Diątnand: Który każe: Nie zabijaj!
P. Ghfbśńsł-u Niech ssię Pan ntai loi, Hiitl Pana nie 

chsee zabijać. (Wielka wesołość w  całej Izbic).
Ten rząd nie rokuje nadziei, by idedykd wiek mógł 

być silnym* My go popierać me będziemy. Może od tej 
strony, którą tak zachwycił swym nror^amem, uzrską 
zaufanie może nie tak jasne f wyraźne, jakby sobie 
życzył, ale uzyska.

Pan prezes. Rady Ministrów irytał, w  er^rjo ręce w»o- 
że oddać władzę, ta odpowiem, zc jeieii przyjdzie rhwi-

iokoazu.,1 Rząd obecny musimy traktować z punktu wi
dzenia parlamentarnego jako zło konieczne, nie m ogąr. 
la oddania władzy, to odda j<* temu, od kogo ją dostał* 
to znaczy Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej* 
(Oklaski na prawicy i prawej części centrumj.

P. gen. Sikorski okólnik w  sprawie informowania 
zagranicy zwaiił na barki minictra Skrzyńskiego, ucie
kając od współodpowiedzialności W-Mżenie piorunują
ce drugiego niebywałego w  stosunkach praworządnych 
okólnika Min. Spraw Wewnętrznych usiłował zbagateli
zować tem, że on o tem „nic nie wie“ , że tc chyba Ja 
kiś okręgowy inepektor policji tego ^ozaju okólnih napi
sał. Na zarzut, że nie zadawał sobie żadnego truciu 
sformować większość parlamentarną i oprzeć ją na 
wspólnym programie, odpowiedział p. prezydent mini
strów, że usiłował kilkakrotnie wejść w  dyskusję z po
słem Marianem Seyoą w  sprawie swego expose .zado 
wego. Sprowokowany poseł zawołał pod adresem 
piemiera, że miesza pojęcia i nie umie odróżnić progra
mu Stanowiącego wspólną podstaw ? większości sejmo
wej, od swego expose rządowego, które wcale nie jest 
nrogramum stronnictw.

P. Thugutt (Wyzwolenie): Od czterech lat istnienia 
Sejmu Polska oczekuje wyłonienia rządu parlamentarne
go, Dziś sytuację gospodarczą można rozwiązać tylko 
na podstawie pewnego programu uospodarczego f spo
łecznego* ,

#ader z Mfamów nie rnożt stworzyć rządu sanin- 
dzieinic, l>es iróniocy siodka. Przykrą jest .zc-zą  ż« 
na decyzję tego środka Polska napróżno czeka o c  trzech 
lat, Wydaje mi się rzeczs niedopujzc.ze’ną aby Istniało 
stronnictwo, któr za ,»odsiawe swej taktyki przyjmuje 
brak decyzji, Które robi ze swej działalności politycz
nej grę. Sejm Polski nie jest giełdą polityumą, .a  któ
rej się gra na zwyżkę lub zniżkę i każe płacić sobie pro
wizję za to, że sie nic nie robi. (Glosy: brawo Witos), 
Nie sądzę, aby komukolwiek wolno było być zmor® któ
ra od czterech lat leży na piersiach Państwa Polskiego..

Głos na .awach Wyzwolenia: Witos! (Posła Witosa 
nic było w Sejmie, na ławach poselskich poniszeme po 
tych słowach i no tym okrzyku).

Nie chciałbym, .»by jakiś przyszły historyk polski był 
zmuszony do polskiego środka zastosować miano „ba
gna” . Dopóki Sejm nie limie wyłonić większości, dopóty 
nie może mieć pretensji, że ktoś z zewnątrz mus* go wy* 

4reczyć.
Cc <łc spraw gospodarczych to choć rząd duszni* 

isiłuje pohamo.wać rosnącą drożyznę, nie Sądzę, aby te 
'zeczy można uzdrowić środkami policyjnemi. Uzdrowi 
e równowaga budżetowa, która obejmie całokształt 

spraw 'Państwa—  Niema między m mi sporu, że podat
ki trzeba bardzo znacznie podmeść. Nietylko v>so*xość 
podatków mus’ ulec rewizji, ale i ich rodza. Ludność 
jest na to orzygotowana. Są jednak wątpliwości, co  do 
sposobu administrowania podatkami, ićh ściągania i c«  
do kategorjl Podatek dochodowy stouowany w: pań
stwie., w którerr połowa ludności nie umie czytać, — 
taki podatek W takicn warunkach jest nonsensem, otwie
rającym. drogę do uciska, szykan i nadużyć. — Ludność 
wiejska przyjmie na śiebie ciężary, ale % wiarą, że bę
dą one nakładane sprawiedliwie.

Będziemy się doma rać od irządu, aby zmienił wa
runki, które hamują wprowadzenie relomw rolnej w  ży 
cie .ukrócił sabotaż i bojkot reforma w urzędach* Bę
dziemy się też domagali zmiany w,same5 ustawie, by ją 
uczynić bardzie giętką.

Prezydent obieca! rozwinięcie konstytucji w  stosun
ku do mniejszości. Mniejszości powmne być wdzięczne 
za tę >b'etnice, bo jeśli konstytucje nie jest stosowana dfl 
ludności rdzennej,'to jeszcze mniej w stosunku do mniej
szości. To nie wvklueza obowiązku odparcia nadmier
nych uros^czeń stawianych niekiedy państwu. Przede- 
wszystkiem nie może być uyskusji na temat granic Pol
ski. Są on nienaruszalne* Dojść do zgody możemy tylko 
przez peme zaufania rozmowy ze sobą, a nigdy nrzez 
targ i wnoszone do państw ościennych lub Ligi Naro
dów

państw  polskie jest wozem zaprzęgniętym w  para 
koni, które idą bez furmana, cieszy mnie, że w  tej chwili 
na woaue siedzi furman, który poczuwa się do swoich o- 
howiązkow. Oczekujemy od niego wykonania obietnic 
obrorj konstytucji Uwazams ją za najwyższe prawo 
eolskie, któregc nikomu łamać nie wolne. Słyszałem 
zdania, że poz,® korstytucją są świętsze dla Polaków 
prawa. Twierdzenie to jest powoływanie Sw1 ua prąwt
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stworzyć rządu parlamentarnego. Poraź pierwszy jed
nak ujrzeliśmy rząd, który nie przyszedł kłaniać się 
wszystkim i podobać. (Glos na prawicy: Tylko niektó
rym). -Tych rządów Ichórzowskich, które się wszystkich 
bały i wszystkim chciały podobać, marny już dość. Przy
szedł wreszcie ktoś. kio ma odrobinę rozsądku w gło
wie (wesołość). Rząd obecny nie jest naszym' rządem, 
lecz rządem uczciwego człowieka o p ęknych ambicjach, 
zrobienia czegoś w Polsce- Dlatego nie będziemy para
liżować jego działalności.

Nie wyobrażacie sobie panowie obok jak!ego niebez
pieczeństwa przeszliście dnia 16 grudnia. Ale jeśli nam 
wypadną lejce z rąk, to może przyjść noc, która pamię
tać będziemy do dzies ątego pokolenia. (Wrzawa na pra
wicy, huczne brawa na lewicy)-

Następnie p. Głąfelńskl sprostował jeszcze, iż wystę
pował jedynie w obronie konstytucyjnych praw urzędni
ków.

PONIEDI ALKO W  A ROZPRAWA NAD £XPOSE.
Na tern dyskusję odroczono;
W  a r s z a w  a , 22. 1. (Tel. własn.) Po wyjaśnieniu p. 

Cłłąbińskiego w  sprawie streszczonej w sobotę depeszy 
Min. Spraw7 Zagran cznych i odesłaniu w pierwszem czy
taniu do komisji projektu ustawy w przedmiocie opłąt 
od zwierząt domowych, znajdujących się w obrocie han- 
dlowem i w przedmocie środkków ochrony przeciwko 
zarazie u koni. Uchwalono en błoć w drugiem i trzeciem 
czytaniu po referacie p. Regera (P. P. S-) ustawę prote
stującą art. 2 ustawy z dn:a 22 września 1922 r., zmienia
jącej ustawę niemiecką s dnia 20 grudnia 1911 roku o u- 
bezpieczeniu urzędników prywatnych.

P. Bifner (Chrzęść. Dem.) referował wn osek posła 
Gdyka w sprawie nieprawidłowego stosowania przez 
urząd mieszkairowy ustawy z 4 kwietnia 1922 r- o obo
wiązku gm n miejskich dostarczania pomieszkali. Chodzi 
o to, że wskutek wadliwości tej ustawy 80 do 100 po
słów i senatorów nie ma gdzie mieszkać w  Warszawie. 
Mówca proponuje rezolucję, aby rząd oddał celem do
starczenia posłom i senatorom pewnej 1'czby mieszkań 
wszystkie niedostatecznie wyzyskane lokale w budyn
kach, będących własnością Państwa lub znajdu;ących 
kię w jego posiadaniu do dyspozycji biura sejmowego.

Na wczorajszem posiedzeniu Senat przeprowadził 
dyskusję nad expo?e prezesa Min'strów gen. Sikorskie
go Przedstawiciel P. P. S. sen. Posner zażądał na wstę
pie zdjęcia z porządku dziennego tej rozprawy. Wniosek 
odrzucono. Przeciw wnioskowi głosowały ugrupowa
nia Związku Jedności Narodowej i P. S, L.
— ,W  dyskusji jako pierwszy zabrał głos sen. Zdanow-

.'stwierdzając na wstępie, że expoąe było szeregiem 
zarzutów przeciw dotychczasowemu systemowi rządów. 
Tyle złego nie może być wynik em postępowania pe- 
#ńych osób, lecz skutkiem chronicznej choroby Pań
stwa.

Program rządu jest nie dość wyraźny, choć konfeiencia 
b. ministrów skarbu wypowiedziała się o' tern niedwu
znaczne.

Aby móc podołać ogromnym zadaniom chwili obec
nej, trzeba mieć poparcie i być w innej sytuacji, niż prze- 
licytowywanie s'ę stronnictw w niechęci do rządu. Trze
ba mieć poparcie Sejmu. W  wytworzeniu większości 
zainteresowany jest i Senat. Na przeszkodzie stoi jednak 
mylne zapatrywanie lewicy- Za prawicę uważa się do
tychczas warstwę uprzywilejowaną- To było słuszne 
kiedyś, dziś jest to przebrzmiałe. Obie strony Izb opie
rają sic na najszerszych warstwach społeczeństwa i'ma
ją równe prawo do udziału w  rządach. Zmiana układu 
wyraża się i w ten sposób, że dziś niestety tylko prawa 
strona Izb występuje przeciw stanowi wyątkowetnu i 
represjom prasowym. Jeśli po obu stronach Izb nastą
pi zrozumienie nowego układu sił powstanie trwałego 
Rządu opartego na większości będzie możliwe. (Oklaski 
na prawicy).

Nowelę uchwalono wraz z rezolucją w drugiem czytaniu.
Przystąpiono do dalszych rozpraw nad expose pana 

prezesa Rady Ministrów.
Ulżył sobie jako p erwszy w  atakach na „szowini

styczny nacjonalizm1* pepesowiec Barlicki. Ofiarą tego 
nacjonalizmu jest rzekomo 30% narodowości niepol
skiej Państwa, z których tworzy s'ę obywateli drugiej 
klasy. Reszta mowy była stekiem napaści na obóz na
rodowy i pagirykiem na cześć Piłsudskiego „człowie
ka, któremu nikt w Polsce n e dorówna**. Gdy mówca 
począł wołać, że , krew Narutowicza jest między nami 
a wami- Nie wyciągniemy do was ręki, dopóki s:ę nie 
upokorzycie i nie powiec e „mea cuipa“ — posłowie z 
prawicy demonstracyjnie wychodzą ze sali. Mówca 
wpadając w prawdziwy paroksyzm nienawiści, do stron
nictw narodowych, rozwodzi się o tem, że podobno kno
wania trwają w Poznańskiem**. Mówca zakończył za
pewnieniem, że premjer znajdz e u P. P. S. poparcie tyl
ko w takiem rozumieniu, że „ustanie wreszcie dziki stan 
anarchii z prawej strony** (znaczy to, że nadal będz'e się 
szpiegowało stowarzyszenia i organizacje narodowe., 
nie wolno jednak tykać lewicowych).

P. Dubanowicz (Ch. Zj. Nar-) złożył oświadczenie, 
w którem podkreśla, iż wychodząc z założenia, że rząd 
powinien się op;erać o stałą większość, w imieniu Klubu 
oświadcza, iż od początku trwan a Sejmu stał niestiu- 
dzenie na stanowiMcu gotowości wejścia w każdej chwili 
w  skład większości polsk'ej, opartej o praktyczny pro
gram państwowy. Klub mówcy nie może dalej czekać i 
dlatego nie weźmie odpowiedzialności za przewlekanie 
dz eła naprawy przez rząd pozapartyjny. Nie możemy 
brać odpowiedzialności za żaden dzień, któryby nas od
dalał od rzeczywistej naprawy stosunków. Nie możemy 
udz;el;ć poparcia gabinetowi.

P. Witos (P- S. L. P ast) oświadcza, iż program 
premiera nie jest zupełny i z punktu widzenia p. 
Witosa ma braki. Stronnictwo nasze — mówi 
p. Witos — daje razem z innemi aprubate rządowi do 
wykonania jego programu, chociaż zasadniczo stoimy 
na stąnow!sku, że należałoby utworzyć rząd parlamen
tarny, oparty na jaknaszerszych podstawach. Na rząd 
gen. Sikorskiego godzimy się jako na konieczność. Go-

) II. W  SENACIE.
Sen. Biały (P. S. L.) wykazme również konieczność 

wytworzenia stałej i zwartej większości parlamentarne!, 
któraby wyłoniła rząd, oparty na zaufaniu przedstawi
cieli narodu, rząd silny i zdolny do spełnienia trudnych 
swych zadań. W  chwili obecnej jednak sprawa ta jesz 
cze nie dojrzała. Program obecnego rządu przedstaw o- 
ny nam przez p. prezesa Rady Mimstrów uznajemy za 
odpowiedni potrzebom obecnej chwili.

Son. Połczyński (Klub Chrz. Nar.): W  sprawie refor
my gospodarczej, sprawie dla Państwa najgroźniejszej, 
spodziewać sie należało w  expose rządowem pozytyw
niejszych dartych- Nie prźewiduie ono ani formy podat
ku, ani samej gospodarki w  defcyfowych przedsiębior
stwach państwowych- P. premier apelował do Senatu 
o pośrednictwo w porozumieniu pomiędzy stronnictwami 
było jednak jego obowiązkiem przed stworzen‘em gabi
netu podiąć się tego pośrednictwa, aby uzyskać podsta
wę do swych rządów. Zespół klubu do którego należe. 
zwrócił s!ę do p. prezydenta Ministrów proponując 
uzgodrneme programów i stworzenie większości, otrzy
mał jednak odpowiedź, że obecnie niema nadziei na to.

Ministrowie Zachodu tłomacza uprzeim'e. że . przy
czyną naszego rozbicia partyjnego jest nasza młodzień
czość, są jednak i inne przyczyny,. RoWkom brak zmy
słu społecznego i dlatego trudno ich organ'zować.

Apel prenrera o pośrednictwo Senatu niech nie prze
brzmi bez echa.

Sen. NOWODWORSKI (Chrzęść. Demokracja): .Je
że!! p. premier mówił co Innego w Sejmie, a co innego 
w Senacie, i drugie przemówienie było poniekąd impro-

towi jesteśmy poprzeć go, uzależniając dalsze stanowi
sko od jego postępowania.,

Nie chcemy bronić chłopa od płacenia podatków, 
lecz należy nałożyć wydatne podatki na tych. którzy są 
posiadaczami wielk ch fortun lub dorobili się ma«'atku na 
państwie. Przy podatkach i daninach musimy dostoso
wać najdalej idąca progresię. Mówca wita ze zadowole
niem zmane pohtyki w  udzielana! pożyczek wielkiemu 
r»-zemv«:rtTw? uważajac to za rzecz niezdrowa. KrerMy 
d!o rolnictwa w porównaniu z innemi kredytami były 
bardzo małe a do drobnych rolmków prawie wcale n'e 
docierały. Narzekama żydów sa nierozumne. 'Wszak 
rodwici Poiaoy nie mak* większych praw an’ imrawn'eń, 
róż oni. Jeżeli chodzi o dzieclz'nę skarbu, koncesj ' tmrą- 
wn?eń. to panowie sami obiektywnie s^kne, mufcJe 
oreyznać że upośledzeni nocl tvm względem jest ra* 
•*T«t ryt SfTOtl’0- N :C dziw pe^O . ż °  P r ',-w—
dojść do tego, do czego żydzi doszli, mianowicie stwo
rzyć kooperatywy, nie ma;ac na celu \w-Wrama ludno
ści źydowskiei, lecz stworzenie dla ludności polskiej t>*cb 

"i 'norkfaw, kfóre nos-adjra żydzi.
Pierwszym obowiązkiem Sejmu jest stworzenie rzą

du parlamentarnego. Musimy zrodz'ć s;ę i na ofiarę w 
teorji poglądów. — W  końcu mówca ośw ’adczył się za 
udzieleirem rządowi wotum zaufama i nrze;4c'em nad 
deklarac!ą do zatwierdzającej wiadomości.

P. Thon (klub ży d ) skarżył -się. iż w przemówieniu 
premiera były Ustępy, które sa obelgą i krzywda.

W  końcu p. Thon oświadczył:
Jeżeli kto sądzi, że damy się wyrzucjć za naw’as, to 

s'ę zawiedzie. Jeteśmy tu na mocy mandatów qU w y
borców i bron!ć będziemy spraw, a nie przywilejów. 
Do rządu premiera Sikorskiego musimy się ustosunko
wać krytyczn‘e i zwiększyć baczeme. czv poczyniamu 
iego będą zgodne z Konstytucją, tak jak słowa zgodne 
z Konstytucji me były-

Na tern posiedzenie zamknięto. Następne posiedzenie 
iutro o godz. 52. W  wvo»dku ukoń . .enia dysykusji gło
sowanie nad votum zaufania.

wizowane, to należy wnosić ze było przemówieniem pre
zesa Rady Ministrów, a nie exposę Rządu. Sądzę, że 
nie wszystkie ustępy jego przemówienia^mogły być ak
ceptowane przez wszystkich członków gabinetu, jeżeli 
tak jest, a takie jest moje wrażenie, to dopuścił sic uchy
bienia parlamentarnego ! konstytucyjnego. Premier w y
raził powątpiewanie w możliwość stworzenia większo
ści. Z parlamentarnego punktu widzenia oświadczenie 
takie nie mogłoby mleć miejsca w żadnym ustroju par- 
lamentarnym na świccie, gdyż jest zadaniem premiera 
stworzenie dia siebie większości. W posfenowaniu prem
iera dała s?e zauważyć wątpliwość jego w stosunku do 
obowiązku wobec Senatu, uważamy to za niewłaści
wość ł jego strony.

Nie wspomniał nic w swem expoSe p. premjer o  kom
pleksie zagadnień palących w ustawodawstwie socjai- 
nem. Pan Sikorski wyliczywszy wszystko, co Jest złe
go, J powiedziawszy, że trzeba to naprawić, proponuje, 
aby powierzyć to tym ministrom, którzy Rzeczpospolita 
doprowadzili do dzisiejszego stanu- W Imieniu klubu me
go stwierdzam, że expose p, prezesa Rady Ministrów 
nie ■ obiecuje konkretnego i pozytywnego programn 
pracy-

Pod koniec min. skarbu p Grabski w y ;aśn'ł żc ma
teriał opracowany przez konferendę b. nrnistrów skar
bu jest tak obszerny i porusza tyle dz edzin. iż niepodo
bieństwem byłoby żqdać od gabinetu, aby w parę dni 
ustalił linię postępowania w tyrn względzie. Prenrer za
powiedz ał przedłożenie planu skarbowego w ciągu mie
siąca.

Na tem obrady odroczono do dnia następnego.

Czyś spełnił już dwój obowiązek i dałeś grosz na cele
„Ratujcie Dzieci”?

Konwenty starszych.
a) sejmowy:

W a r s z a w a ,  22. 1. (PAT.) Dziś o godz. 12 w po
łudnie p. marszałek' Rataj zwołał posiedzenie Konwentu 
Seniorów. Omawiano sprawę obsadzeń a przewodnic
twa w komisji skarbowej i budżetowej, w myśl uchwały, 
powziętej na plenum.

P. marszałek Rataj oświadczył, że niektóre kluby 
postanowiły zażądać, aby t- zw. komisje polityczne, do 
których zaliczono równ eż komisję skarbową i budżeto
wą były obsadzone przez te stronnictwa, które będą 
tworzyły większość, popierająca rząd. Po dyskusji u- 
chwalono, aby sprawę obsadzenia przewodnictw w y
mienionych komisji odłożyć do czasu ujawn'enia się tej 
większości, zaś narazie postanowiono sprawę załatwić 
w ten sposób, że dotjrchczasowy przewodniczący komisji 
skarbowo-budżetowej zatrzyma przewodnictwo komi
sji budżetowej i jednocześnie obejmie wiceprzewodnic- 
two komisji skarbowej, zaś obecny wiceprezes komisji 
skarbowo-budżetowej zatrzyma nadal to stanowisk i 
bejmie przewodnictwo w  komisji skarbowej.

Pozatem uchwalono, aby dyskusję nad expose prem
iera ukończyć za wszelką cenę jutro, nie dopuszczając 
drugiej kolejki mówców. Wreszcie poruszono sprawę 
podz ału miejsc na sali plenarnej, z tej racji, że posłowie 
niemieccy wyrazili niezadowolenie z przydzielenia im 
jednego rzędu krzeseł na skrajnej prawicy- Porozumie
nia w  tej sprawie nie osiągnięto.

b) senacki:
W  a r s z a w a . 22. 1, (PAT.) Przed rozpoczęciem 

dzisiejszego posiedzema plenarnego Senatu p. marszałek 
Trąmpczyński zwołał konwent Semorów, na którym 

omawiano sprawę ukonstytuowania się komisji i ich pre
zydiów.

Natychmiast po ukończniu posiedzenia plenarnego 
wszystkie 7 komisji odbyły obrady i wybrały następują
ce prezydia:

komisja gospodarstwa społecznego: przew. Sred-
niawski (P. S. L.), wiceprezes Szułdrzyński (KI. Chrzśc. 
Nar.), sekretarz Kowalczyk (Zw. L. N.).

Komisja skarbowo-budżetowa: przew. Nowodworski 
(Chrzęść. Dem-), zast. przew. Hammerling (P. S. L.), 
sekr. Gaszyński (W yzw.), generalny referent budżetowy 
Buzek (P. S. L.).

KonVs;a administracyjna: prz,ew. Zdónowski (Zw.
L- N). zast. przew. Kopczyński (P. S. L.), sekr. Dziert- 
nicki (Zw. L. N-),

Komisja prawnicza: przew. Ringel (kl żyd), zast. 
przew. Baliński (Zw. L. N.), sekr. Gloger (Zw. L. N.).

KomsŃa kulturalna i oświatowa: przew- KaPnowski 
(Wyzw.), zast. Godlewski (Zw- L- N.), sfekr. Józefa Sze- 
beko (Zw. L. N.).

Komisja zagraniczna: przew. Kiniorski (Zw. U. N.), 
zast. Biały (P. S. L.).

Komisją regulaminowa: przew. Łubieński (dziki).

Hagły wniosek Ckrześc. K e n t 'ra c ji.
— O WYPŁATĘ DORAŹNYCH DODATKÓW DLA 

URZĘDNIKÓW. W  ważnej tej sprawie poseł Paczkow
ski I koledzy z Klubu Chrześcijańskiej Demokracji wnie
śli wniosek nagły.

Brzmi on:
Wskutek stale postępującej drożyzny artykułów 

pierwszej potrzeby pobory z wszystkimi dodatkami, 
które otrzymują pracown cy państwowi 1 emeryci nie są 
wystarczające- W obec tegc

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
W zywa się Rząd, aby w termure do 30 stycznia 

br. zarządził na zasadzie istniejących ustaw wy
płatę doraźnych dodatków drożyźnianych wszyt- 
kiiti pracownkom państwowym i emerytom w w y
sokości uwzględniającej rzeczywiste zwiększenie 
wydatków na utrzymanie, spowodowane wzro- 
stem drożyzny________________________ __________

Sekretariat Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
istntele w G r u d z i ą d z a  przy ulicy Q r o  b 1 o w e i 31, 
Otwarty ie*t od 8—1 t od 3—6.

Tam interesenci otrzymać moc* wszelkie informacje t 
t.nrady w sprawach zawodowych Ud, Kierownikiem Jest »  
Jan Nowak* Telefon 713,
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Obywatele!
W  dniu 23 stycznia 1920 roku pękły okowy, skoń

czyły się nasze cierpienia, a zawita! nam dzień oswobo
dzenia, dzień wolności i swobody. — Niechaj dzień ten 
będzie pamiętnym po wieczne czasy, że w  dniu tym 
skończyła się nasza niewola, Ze wyzwoliliśmy się z jarz
ma pruskiego. —

Dzień ten należy obchodzić uroczyście i zamanifesto
wać nasze uczucia partjotyczne.

Uroczystość obchodzimy w dniu 28 stycznia, by nie 
odrywać nikogo od pracy i przez to dać możność brania 
udziału w  obchodzie. —

W  imieniu solidarności narodowej wzywamy wszy
stkich obywateli naszego grodu do gremja^ego wzięcia 
udzlafu w  obchodzie. — W  dniu 28 stycznia niechaj 
wszystkie domy zostaną przyozdobiona narodowemi 
chorągwiami ipaństwowemi emblematami. —

■ i
Składajmy w  dniu tym ofiary tia fundusz oswobodze

nia Grudziądza, z którego odsetki przeznaczone są na 
stypendium dla najpilniejszego a, biednego ucznia Gru- 
dziądzanina, który pragnie studiować w tutejszej Szkole 
Budowy Maszyn.

Na ten cel szlachetny składamy wszyscy, ile kto 
może, niech szeroko płyną datki, boć ten .fundusz „oswo
bodzenia ma być wyrazem naszego szczerego i gorące
go patriotyzmu, naszej' serdecznej radości, że skończyła
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Dnia 28 stycznia, w dniu kiedy gen. Haller otrzy
mał w Warszawie najwyższe odznaczenie wojskowe —  
order Yirtoti militari —  wyruszył pociąg specjalny 
z Torunia do Grudziądza, wiozący sztab dowództwa 
Frontu pomorskiego i gości z Warszawy.

W Chełmży miejscowe obywatelstwo zgotowało 
niezmiernie serdeczne przyjęcie. Przybył sędziwy dzie
kan ks. Fryufckowski i grono pań z Czerwonego Krzyża.

Na dworcu w Kornatowie witano równie serdecznie 
przejeżdżający sztab, poczem część oficerów udała się 
pociągiem pancernym W i l k  do Grudziądza, za nimi 
poszedł pociąg sztabowy, wiozący reszto wojskowych 
1 przedstawicieli prasy.

W Grudziądzu pierwsze powitania miały miejsce 
przy rogatce i przy przejeździ© przez tor kolejowy. 
Wspaniała uroczystość odbyła się na rynku przed „Kró
lewskim dworem*. Pierwszy głos zabrał preaydent 
Grudziądza, p. Włodek, witając wkraczające wojska. $a- 
stopnie przemawiał gen, Prószyński i ks. bapeł&n woj
skowy.

Po defiladzie, odbył się uroczysty obiad w salach 
„Królewskiego Dwom*. Nastrój był bardzo podniosły. 
Liczne przemówienia uświetniły pamiętne zebranie.

Dopiero 29 stycznia, we czwartek, zawitał gen. 
Haller do Grudziądza. Na dworcu witały go delegacje 
—  następnie Generał Dowódca odbył przegląd wojsk na 
Synku Zbożowym, skąd już parę dni przed topi usunięto 
pomnik Bismarcka. Wspaniała postawa wojak i znako
mity dobór defilujących jednostek sprawiły, że uroczy
stość grudziądzka wypadła jakuajlepiej.

Na wielkim obiedzie, którym miasto podejmowało 
Jenerała, przemawiali prezydent Włodek, starosta Leon 
Ossowski, redaktor poseł Kulerski, przedstawiciel robo
tników p. Pawlak i inni.

się nasza 150-letnia niewola i odetchnęliśmy żnów jako 
wolni obywatele Polski—

Poiacy, nie skąpcie na ten cel grosza, każdy wedle sił 
i wedle możności dać winien. Niechaj nie będzie w  
mieście naszem Polaka, lub Polki, któryby się nie przy
czynił do powiększenia funduszu „Oswobodzenia Gru
dziądza." ’

Datki na ten cei zbierać się będzie od 23 stycznia do 
T lutego br.

* KOMITETt 
Ks. proboszcz Dembek, Filipowski, Gańcza, Jabłoński, 
Kruszonowa, Ładoś, generał, Maciejewski, Ossowska, 
Ks. Pełka, Szychowki, Samoliński, Włodek. Wielgosz, 

Ks. Wojewoda, red. Ziółkowski, Źyborski.
PROGRAM OBCHODU:

28-go stycznia, II godz.. msza połowa na Placu 23-go 
Stycznia, -— po mszy kazanie i poświęcenie sztandaru 
Tow. Wojaków i Powstańców: Bieg okrężny; — De-
f.iada wojska i towarzystw.

O godz. 3Vś po południu przedstawienie w Teatrze po 
cenie 200 mk, i 100 mk. za bilet, na którem daną będzie 
sztuka „Królowa Przedmieścia".

O godz. 7 wieez.: Wieczornica w „Hotelu Warszaw
skim" Tow. Powstańców i Wojaków- 

O godz. 8 wiecz.; Przedstawienie galowe w teatrze, 
krótkie przemówienie; — odegraną będzie komedią p?- t 
„Pan Jowiaiski" — At- hr. Fredry.

Następnie zabrał głos generał Józef Haller. W pię
knej formie krasomównej zawarł Generał, oprócz pro
gramu urzędowego Rzeczypospolitej —  „wolni t  wolny
mi, równi z równymi" —  cały szereg myśli, świadćsżą- 
cyeii jak, szeroko pojmuj© obowiązki j. prawa władzy 
polskiej wkraczającej na ziemie pomorskie. W poczuciu 
jedności z tak serdecznie go witającern społeczeństwem, 
wyczuł Generał —  że jeszcze bardziej spoi się z ujem 
ideowo, gdy 'wspomni o rzeczach dlań najświętszych -
0 całym trudzie swego wojennego żywota.

To, taż w barwnych rysach skreślił generał Haller 
dzieje tworzenia polskiej siły zbrojnej — prace przy
gotowawcze — wysiłki Komendanta Piłsudskiego, puł
kowników Sikorskiego i Januszajtisa i Własne swoje 
mozoły —- ów kamień węgielny na którjm oparty się 
Legiony — zastępy, które po ost&tocznem zerwaniu 
* haniebną obłudą rządów zaborczych, przez Mnrraan, 
Włochy, przez morza obce i lądy, szły tai Francji dale
kiej, tworzyć annją polską pod jego przewodem.

Mowa Generała rozgrzała serca —  zebranie się 
skończyło śpiewem, pieśni sołniarakhh i BSKtosnem Ubli
żeniem obecnych.

Oto treśoiwe kartki < jDjarjttśzs pomorskiej Wy
prawy “  spisane przez Edwarda Ligockiego. Przypomi
nają nam one chwile wzniosłe, potężne, któremi kiedyś
historja przemawiać będzie do dusz potomnych, wsiewa
jąc w nie ziarna miłości Ojczyzny. Patrzyliśmy wła- 
snemi oczami na Jej zmartwychwstanie. Ze zradzają- 
cem się tętnem Jej/serca i nasze inaczej bić zaczęło. 
Światjość Jej stała się naszą światłością, tak, że ślepca
mi będąc od urodzenia przejrzeliśmy w Jej blasku.
1 dzisiaj miast mroków widzimy jasne promienie słoń
ca wolności.

pragniemy więcej.

Papież wobec sytuacji peii

walnym w Zagłębiu Który.
Londyn, 22. 1. (PAT-P. R.) Do „Daily Newa* 

donoszą, że w Essen wczoraj wieczorem delegaci syn
dykatów górniczych postanowili ogłosić strajk we wszyżt* 
kich częściach okupowanego okręgu węglowego. Dziś 
wszyscy górnicy znajdnią się w szybach, stanowczo jednak 
odmawiają przystąpienia do pracy. „Daily Express“  
donosi, że wybnek strajku generalnego w okręgu Ruhry 
w dniu dsisiejszzm zdaje się być nieunikniony.

Paryż, 22. 1. (PAT-Hayas), Według doniesień 
* Dusseldorfu do dzienników tutejszych na wczorajszem 
zebraniu wieczornem w Essen przedstawiciele syndykatów 
górniczych okręgu Ruhry uchwalili ogłoszenie strejku. 
Nie zbadano dotychczas, jaką nchwałę powezmą inne 
syndykaty pracownicze. Zdaje się wszelako, że przy
łączą się do ruchu strajkowego- „Petit Journal* donosi 
z Dtisseidorfn, że syndykaty robotnicze okręgu Ruhry 
uchwaliły strajk generalny ; na kolejach, kopalniach 
i w przemyśle metalurgicznym.

E s s e n , (Pat.) Na głównym dworcu w Dortmundzie 
wybuchł wczoraj strejk generalny. Ruch towarowy ustał 
zupełnie. Naczelnik głównej stacji został aresztowany. 
Strejk wybuchł również na dworcu południowym w 
Dortmundzie. Władze okupacyjne zwróciły się do prezesa 
dyrekcji kolejowej, którego w sobotę wypuszczono na

wolność z wezwaniem, aby rozpoczął akcję pojednawczą, 
jednakże dyrektor żądanie to odrzucił, uzasadniając od
mową tern, że niema żadnego wpływu na robotników 
kolejowych. Obecnie na terenie okupowanym stoi 21000 
wagonów z węglem, których nie-można dalej transpor
tować,

B och u m , (Pat.) Kolejarze na całym terenie oku 
pacyjnym przystąpili do 24-godzmnego strejku protesta
cyjnego.

Mulhauaen 22. l . Pat. Dzisiaj w południe pwy- 
brła do generała Davigno i Simonsa w Dusseldorfie 
delegacja przedstawicieli, robotników i funkcjonariuszy 
oałęgo konoernu Thyssena oraz przedstawiciele związków 
zawodowych wszystkich kierunków, protestując energi
cznie przeciwko aresztowaniu Thyssena. Obaj genera
łowie oświadczyli, że nie są kompetentni w tej sprawie. 
Jedynie gen. Degoutte mógłby dać odpowiednie wyja
śnienie.

Delegacja ponowiła w imienin wszystkich robotni
ków i fuokojonarjuszóW koncernu żądanie wypuszczenia 
na wolność Thyssena, grożąc, iż w przeciwnym razie 
krok ten spowodować może poważne następstwa. Gene
rałowie przyrzekli zawiadomić generała Degoutte o żą
daniu delegacji.

SYTUACJA W  KŁAJPEDZIE BEZ AM1ANY.

Kłajpeda. (Pat.) Położenie w Kłajpódzie jest bez 
rany. Oczekuje przybycia komisji międaysojuszm- 
j. Na pt siedzeniu komitetu, litewskiego Uch walono, 
j Kłajpeda została przyłączona do Litwy z zachowa
ni jednak samorządu terytorjalnogo. Rząd Simonaj- 
i przeniósł 20 bm. swoją siedzibę z Heydekrog do 
ajpedy.

Gdańsk. (PAT) W e wtorek odjeżdża do Kłajpedy 
konsul angielski w Gdańska Fry, który reprezentować 
będzie Anglię w komisji międzysojuszniczej, powo'auej 
przez Radę Ambasadorów, w celu utworzenia w Kłaj
pedzie rządu prowizorycznego. Równocześnie z kon
sulem yedzie do Kłajpedy poseł włoski w Gdańsku 
Bertami, k tó r y  reprezentować będzie w komisji Wiochy.

Paryż (Pat«.Ha?asj. Wczoraj wieczorem Glinchanfc 
opuścił Paryż, udając się do Kłajpedy.

Ostatnie wypadki na arenie politycznej Europy tak 
całkowicie pochłaniały powszednią uwagę, że przeszły 
nieledwie niepostrzeżenie inne sprawy i inne wypadki 
niempiej doniosłego znaczenia- Wśród nich pierwsza 
Encyklika Piusa XI wywołała dosyć żywo komentarze 
u nas 1 zagranicą. W  alokucji, wygłoszonej % okazji no
minacji kardynałów. Papież poruszył cztery zagadnie
nia polityczne wielkiej wagi. Są niemi Palestyna, 
Wschód, i obecne groźne konflikty, Rosja i pokój w Eu
ropie.

W  sprawie Palestyny potwierdził Papież1 poglądy 
'swego poprzednika i zaznaczył, że wobec tego, iż Li
ga Narodów ma się wkrótce zająć tą sprawą, winno się 
wziąć pod uwagę, jakie prawa ma tam religja katolicka 
wobec innych. „Pragniemy mówi? Papież — by 
sprawy te były zabezpieczone nietylko wobec izraełr- 
tów i niewiernych, lecz także wobec wyznawców wszel
kich innych reiigji, bez względu na to, do jakiej sekty 
lub narodowości należą."

W  sprawie świeżych wypadków na Wschodzie — pi* 
sze korespondent „Gaz. Warsz.“ — Papież, mówiąc d 
nich, podniósł humanitarną działalność Stolicy Apostol
skiej w Konstantynopolu i w  Azji Mniejszej. Mówiąc o 
klęskach, które dotknęły Anatolie i Azję Mniejszą, Pa
pież wyrazi! życzenie,'by jaknajprędzej zaprowadzony 
tam został na nowo ład, oparty na sprawiedliwości i mi
łości i by prowincje te powróciły do kwitnącego stanu z 
przed wieków, gdy nie oderwały się jeszcze od Matki 
Kościoła, gdy obfitowały w dobrobyt i dały światu tylu; 
mężów, sławnych z geniuszu i świętości. Nadzieja ta 
wyrażona przez Papieża.była żywo komentowana- w 
środowiskach watykańskich i dyplomatycznych. Ustęp 
odnośny allokucji wydal się wielu utopją i złudzeniem; 
niemniej jednak jest on wyrazem tego szerokiego poglą
du, którym Kościół ogarnia świat cały-

Mówiąc o Rosji, Papież ograniczył się wyłącznie do 
działalności misji watykańskiej niesienia pomocy głod
nym. O pokoju w  Europie powiedział, że wszelkie kon
ferencje mędzynarodowe „doprowadzą zawsze do gorz
kiego i niebezpiecznego rozczarowania, dopóki rządy me 
zdecydują się pogodzić raćyj politycznych z prawem mi
łości. co wyszłoby na korzyść zwycięzców i zwyciężo
nych.

,Pax Christ i m regno Christ!" ~  pokuj Chrystusowy 
w królestwie Chrystusowem" — tem hasłem, które, jest 
jakoby streszczeniem dwóch poprzednich pontyfikatów, 
zakończył Papież swą alokucję.

Z życia O. K. Z.
— L  mchu Sępotea. W niektórych powiatach Wiel

kopolski i Pomorza proces odpolszczenla odbywa m  w 
warnikach bardzo trudnych. Szczególnie da się to za
uważyć w byłym powiecie z ł o t o w s k i m .  Część 
go i to ta, która, w  czasach niewoli odznaczała rtę bui- 
nem życiem narodowo-społecznera Polaków tam zamie
szkałych, pozostała przy Niemcach — z części zaś 
wschodniej, przyłączonej do Polski, utworzone osobny 
powiat z siedzibą Starostwa w S ę p o l n i e -  Miasto w  
niewielkie, z powodu bardzo utrudnionej komunikacji ko
lejowej (wskutek pozostawienia Piły przy Prusach) pra
wie, że odcięte od swych najbliższych większych środo
wisk polskich, jak‘ Bydgoszcz, Toruń i Grudziądz i dla
tego przez wszystkich omijane. Zastęp polskiej inteli
gencji miejscowej jest bardzo niewielki, a na barkach ich 
spoczywa ciężar pracy społeczno-kulturalnej i gospodar
czej, mającej tam tak ogromne pole działania. Życie 
kulturalno-społeczne nie bardzo jest żywotne, ale widać 
szlachetne wysiłki tych nielicznych jednostek, które 
kwalifikacjami swemi do pracy tej są powołani. Gdać 
ze strony ogółu zrozumienie tej pracy i chęć zapoznania 
się z swoistą kulturą polską.

Dowodem tego jest żywotność sępoleńekiej Rady 
Powiatowej Związku Obrony Kresów Zachodnlch-Żbiera 
się ona reguiarme około 15 każdego mie.ąca systematy
cznie omawia potrzeby powiatu i mimo ciężkich warun
ków stara się usunąć tak liczne ślady długoletniej twar
dej niewoli.

Ostatnie zebranie odbyło się w  czwartek ubiegły, 16. 
bm- pod przewodnictwem komisarza powiatowego p. 
Komierskiego. Zdawano na niem sprawozdanie z roz
maitych czynności, a w  drugiej części wysłuchano refe
ratu kierownika okręgu pomorskiego p. Kudlickiego z 
Grudziądza na temat metod i sposobów pracy w Z. O. K. 
Z. Następnie wywiązała się żywa dyskusja, wyrażono 
rozmaite życzenia w stosunku do zarządu okręgowego 
Związku, a przedewszystkiem proszono o  utrzymanie 
jaknajbliższego kontaktu przez częste odwiedzan e po
wiatu, nadsyłanie referentów oświatowych, i t. p. wre
szcie uchwalono urządzić niebawem w całym powiecie 
wiece mforinacyjno-agitacyjne O. K. Z. celem poinfor
mowania społeczeństwa, oddziaływania na niego w 
kierunku unarodowienia i celem zwerbowania członków- 
Przypuszczać należy, że praca ta wprawdzie w  skrom
nych rozmiarach, ale systematycznie i pilnie według sił 
i możności prowadzona, przyczyni się do pogłębienia 
polskiego poczucia narodowego i do gospodarczego, 
wzmocnienia sił polskich w kresowym powiecie sępo- 
leńskim___________________ , ______________________

O SANACJĘ ADMINISTRACJI
Wartzawa. 22. 1. (Pat) Zgodnie z zapowiedzią 

p. prezesa ministrów w ezpose w sprawie sanacji 
stosunków i kontroli władz administracyjnych, 
powołana została komisja pod przewodnictwem upełno
mocnionego inspektora 8t. Twardo, która przystąpiła do 
prac, związanych z wymienionymi przez p. prezesa mi
nistrów zamierzeniami. W najbliższych dniach komisja 
ta wyjedzie na Wołyń. W pracach swoich b  misja opie
rać się będzie z jednej strony na wynikach dokonanej 
kontroli, z drugiej strony w jaknajszerssym zakresie u- 
względni opinję i poglądy miejscowego społeczeństwa.
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W  sprawie dni świątecznych 
w szko!n:ctwie.

W  ostatiitej dekadzie grudrra ałi- r. niemal w szystkie ist
n iejące na całym  obszarze Polski dzienniki (patrz „G łos Po® 
m o rsk i" z  dnia 2 1 -grudnia 1922 r., d ział: „Nauka, literatura 
t sztu k a") ogłosiły  treść okólnika M lnisterpun W yzn ań  Relt* 
sijnych  1 O św iaty  Publicznej —  tj. w ładzy naczelnej w s z y - 
*tk*cn innych polskich w ładz szkolnych, za w yjątkiem  woje* 
W ńdztw a śląskiego, — * do kuratoriów  okręgów  szkolnych, z 
podaniem dni św iątecznych, jakie m ają obow iązyw ać szkoły  
podległe M ir iserjum W . Rei. i O św . Publ- w roku szkolnym  
1922 /23 -

W  okólniku tym  w śród innych św iąt, które są wolne od 
nauki szkolnej, znajdują się rów nież św . O czyszczenia N- M . 
P . 2*gu lutego-

Od czasu opublikowania przez prasę w zm iankow anego o® 
kólnika M inisterjum  W- R. i O- P. upłynął m iesiąc czasu w  
którym  żadna z jakichkolwiek w ładz szkolnych nie sprosto* 
w ała go pod żadnym  w zględem .

W  dniu on eg d a jszy n  dowiadujem y się od kilku osób po
w ażnych i dob rze ' poinform owanych, że kuratorjum okręgu 
szkolnego pom orskiego rozesłało do podległych sobie dyrekcji 
szk ól ! inspektoratów pism o, w którem  stw ierdza, że w  dzień 
2  lu tego  m a się odbyw ać nauka normalnie a  św ięto Oczy*  
szczenią N- M P . zostaje, jak lat ubiegłych, przeniesione na 
najbliższą niedzielę tj. 4 lutego br.

R ów nocześnie dow iadujem y się , że w ładze w ojew ódzkie  
I  podl ,'głe im  urzęda w  dniu 2 lutego będą św iętow ały .

Ńte chcem y rozstrzygać pytan.a, które ciśnie się  pod 
p ióro: Kto m a słuszność, czy  w ładze w ojew ódzkie, czy  ku
ratorjum okręgu szkolnego pomorskiego- P rzedstaw iając na® 
gie fakta, pragniem y w skazać w iadzom  kierow niczym  na 
brak jednomyślności w ich działaniu, którj to brak na te
renie o  dość znacznym  procencie obcoplemieńcó w, m oże na* 
razić na szw ank autorytet w ładz krajow ych.

W y ra ża m y  nadzieję, że w  dniach najbliższych otrzym a
m y  odpowiedne w yjaśnienia, o których nie om ieszkam y poin
form ow ać naszych Szan- Czytelników .

Wiadomości bieżące*
K a l C r f d t o r z :  Ś r o d a : T y m o te u sz a  h isk . i  m . W sch ó d  

sło ń c ?  7 .5 7 ,  zacnód 4 .2 8 .  W scm ód k sięży ca  1 0 .5 2 ,  
« o o d  —

&
f I B U O T E K A  I C Z Y T E L N I A  T . C . L . o tw a r ta  w  dni 

p o w szed n ie  o d  g o d v  5 — 7 , d la Lri-oci w  -r o d ?  i s o 
b o ty  o d  g o d z . 4 — * .

śSfe
J IU Z E U M . o tw a r te  w  Ś ro d y  i s o b o ty  od  13— / ,  w  nie

d z ie le  1 ś w ię ta  o d  11— 2  s o d z .
Sb '

R Ł K L R T IIA R  TE ATR U  M IEJSKIEG O  W e  w * r  r  i k
ifttła 21 sty czn ia  „ S u i i i l o k a t o r k a " ,  -snlżki ważne.

W  itr  o d  ę ,  dnia 24 stycznia „ S  p i r y  t y  5 c i " ,  przed
staw ieni* popularne, 50 procent, zniżki.

W  c z w a r t e k ,  dnia 25 styczn ia  premiera „ K r ó l o w a  
P  r  z  e  d m i e  ś  c i  a " .

- ** Z T E A T R U  M IEJSK IEG O . D z i ś  w e  w t o r e k  
rozgłośna „ S  u b I o k a t o r k a “ , Adam a Grzymały=Siedlec®  
kiego, zniżki ważne.

W  ś r  c d ę , znakom ita farsa „ S p i r y  t y ś  c i "  ciesząca  
się  niesłabnącym  powodzeniem. W szy stk ie  przedstawienia 
te j farsy od były  się przy wyprzedanej w idow ni. Ceny po
pularne-

W  c z w a r t e k  premjera K . Krum łow skiego „ K r ó l o w a  
P r z e d m i e ś c i a " .  W od ew il ton urozm aicony licznym i 
śpiew am i, kupletami aktualnymi, tańcan.i będzie atrakcją se= 
zonu karnaw ałow ego. W  przedstawieniu bierze udział c a ły  
zespół z „M a ń k ą " —  p. P alczew ską w  tytułow ej roli.

W  n i e d z i e l ę  uroczysty obchód ku uczczeniu wkroczę  
ilia wojsk naszych do G iudziądza. Dyrekcja w ybrała na ten 
dzień kom edię Fredry , , P a n  J o w i f t l s k i " .  W  głów nych  
rolach w ysiępują pp.: Lenk, Łoziński, oraz o. Jastrzębiec . 
znany zeszłoroczny u lu bien ic tutejszej publiczności.

P rzedstaw ienie to /b ęd zie  charakteru uroczystego, w szel
ki* w ładze, tow arzystw a chcące brać udział sw ą obecnością, 
zechcą zarezerw ow ać bilety do czw artku godziny 5*tej u p- 
W aw rzyn ia k a , Dlac 23 Stycznia. W  ten sam dzień po poła* 
dniu o  godzinie 3  i pół przedstaw ień '" „ K r ó l o w a  P r z e d -

m i e i  c  i a ‘  Jła niezam ożnych sfer. Magistrat i  D yrekcja u* 
chwaliła, ażeby dać m ożność jahnajzserszytn kołom społtczeń  
stw a korzystać .z tego przedstaw ien ia, ceny po 100 i 200 
marek. W szelk ie  tow arzystw a, zw iązki robotnicze prosim y  
już naprzód zam ów ić bilety na to przedstawienie ■ w M agi*  
stracie I-, pokój 30 u p- sekretarza Ś liw y . R- C.

— * *  W  S P R A W IE  B A L U  „ P R A S Y ", który m a ?!ę od - 
, być dnia 5*go lutego pod firmą „Syndykatn Dziennikarzy  

P om orsk ich " —  z  powodu licznych zapytań —  Redakcja 
„G łosu P om orskiego" ośw iadcza, że z zabawą tą nie m a nic 
wspólnego, ponieważ żaden z  członkOw R edakcji nie należy 
do „Syndykatu D ziennikarzy P om orskich " —  jak w ogóle w ie  
lu rzeczyw istych dziennikarzy z Pom orza.

D ziw ne są cele tego balu „p r a s y ", z którego dochód na 
pierw szem  miejscu przeznaczony jest na instytucję tj. Po* 
morską Szkołę Sztuk Pięknych, nie mającą z  dziennikar
stw em , jako taktem, nic wspólnego. W  całym  cyw ilizow a
nym  św tecie „bale p ra sy " są urządzane jodynie na cele 
dziennikarstwa. W idocznie firm a „S yn d yk atu " w yd ala  stę 
inicjatorom  balu za m ałą atrakcją na zainteresow anie tą im 
prezą-

--* *  W ielką M askaradę ary ad za w dniu 1 lutego 
br. tut. Straż Ogniowa, .Bal. który zapowiada sie dzię
ki starannemu przygotowaniu bardzo dobrze, odbędzie 
się w lokalu pod „Złotym Lwem”  o godz. pół do ósmej 
wieczorem. Zarząd straży czyni wszelkie starania, by 
gościom zaproszonym wieczór ten jaknajwięce) uprzy
jemnić.

—-** .,Tanie c piekarzy.“  Na notatkę pod po
wyższym nagłówkiem Cech piekarski w Grudziądzu prze
syła nain następujące sprostowanie: ,

Na mocy paragrafu prasowego prosimy Szan. hed.
0 zamieszczenie następującego sprostowania:

„W  nr. 14 Głosu Pomorskiego zamieszczoną została 
notatka p. t. „Taniec piekarzy" który przedstawia pie
karzy jako winnych za z dnia na dzień wzrastające ceny 
z? artykuły spożywcze. Wobec tego oświadczamy:

„Piekarze grudziądzcy ń e magazynują mąki i wobec 
wysokich cen za mąkę1 nie są w stanie kupować zapasów 
na dalszy okres. Zaopatrujemy się w mąkę w miarę 
funduszów codziennie luo w najkorzystniejszym razie 
dwa razy tygodniowo. Cenę maki dyktują r o l n i c  y, 
m ł y n y  i g ;ie j d a. Zważywszy dalej, że opał, światło
1 robocizna codziennym ulega zmianom w zwyż, piekarz^ 
ulegają naciskowi, wobec którego jak każdy inny obywatel 
są bezbronni.

Zgadzamy się, żeby władza administracyjne nie tylko 
przyjrzały się tym podskokom cen, ale zaradziły im sta- 
nov,czeni' śndkami, albowiem przy dalszem trwanin 
obecnych. stosunków rzetelny stan piekarzy widzi się 
wobec katastrofy ze szkodą pracującego i rzetemie za
robkującego ogółu.

Cech piekarski 'w Grudziądzu.'

—Jj* Sprostowanie. W wczorajszym numerze pod
m  bryką łiuch Tovvaiaysiw w ogłoszeniu walnego zebra" 
uia Koła Of.oerów Rezerwy Grudziądz zaszła pomyłka 
Zebranie nie odbędzie się dnia 80 lutego lecz 81-gc f 
stycznia o godz. 8-ej wieczorem w hotelu W arszawski. 
Zwracamy jeszcze raz uwagę n? podany w „Ruchu To- 
warzystw‘s porządek zbrad walnego żebrania. I

_ . * *  W  S P R A W IE  U ST A LE N IA  Ś W IĄ T  pisze nam W o * j  
jew ód ztw o: „N:niejszem  prostuje stę om yłkę zaszłą w tutej® 
szym  komuntkacle z  dnia 28 grudnia 1922 r wj spraw ie ustalę® 
nia dni św iątecznych z  tein, że św ięto Zw iastow ania N . M , 
P* przypada na dzień 25 m arca a nie 4 kw ietnia.

— * *  W IE L K A N O C  1 K W IE T N IA . W  bieżącym  roku 
przypada W ielkanoc w dniu 1 kw ietnia, czego jeszcze w na® 
szem  stuleciu nte było , a  co się jednak pow tórzy w rokr 19.34 
19^5 i 1956. Także zeszłe stulecie w ykazało 4 razy W ielka* 
noc w dniu 1 kwtetnia, m ianow icie w  roku 1804, 1866,, 1877 i 
1888.

— ** Restauratorom ku przestrodze. M ostat
nich czasach zdarzają się, jak wynika z doniesień noli- 
cyjnych i na co zros/.tą wskazują ostatnio coraz częściej 
powtarzające się wypadki pijaństwa na ulicy w dni za 
kazane, wnioskować trzeba z tego, że kupcy kolonialni 
i restauratorzy nie przestrzegają ściśle przepisów wyda
nej ustawy z 20 kwietnia 1920 r. o ograniczeniach w 
sprzedaży napojów' alkoholowych w czasie zakazanym. 
Wobec „ego władze przypominają restauratorom odno

śne przepisy i zwracają uwagę na przepis art. 8 nowe
go tekstu wspomianej ustawy (Dz.Ust.nr. 35 poz.259/1922) 
wzgł. na par. 7 rozporządzenia wykonawczego do niej 
z 2 czerwca 1922 r. (Dz. Ust. nr. 51 poz. 462), wedle 
których dwukrotne przekroczenie przepisów powyższej 
ustawy powoduje niezależnie od kar przewidzianych tak* 
ze ntratę koncesji.

Według art. 9 ustawy z dnia 23 kwietnir j.920 r. 
karom wyszczególu. w art. 8 ustawy podlegają poza 
właścicielem wzgl. zarządcą i służbą również ci wszyscy, 
którzy obchodzą przepisy ustawy przez spożywanie przy
niesionych ze sobą napojów alkoholowych w miejscu i 
w czasie zabronionym przez przepisy ustawy. Karom 
podiega także, kto w stanie nietrzeźwością wywołanem 
nadużyciem nanojów alkoholowych i zachowaniem 8wo
jem daje pu wód do publicznego zgorszema.

Jak wiadomo, na podstawie rozporządzenia wyko
nawczego Min. Zdrowia Publ. z dnia 2 czerwca 1 9 2 2  r . 
powołaną została komisja, która kasować będzie cały 
szereg wyszynków. Nie ma wątpliwości, że komisja ta 
przy swych orzeczeniach uwzględniać też będzie kary, 
nałożone na restauratorów za nrzekroczeni? ustawy 
wyżej wymienionej.

—** DI_ poszkodowanych przez złodzieju
Ekspozytura śledcza policji państwowej prosi nas o za- 
komunikówanie, żeby publiczność w razie wykrycia 
jakiejkolwiek kradzieży, zgłaszała się natychmiast oso
biście w ekspozyturze przy uUcy Kościelnej, Zgłaszanie 
się telefonicznie przy drobniejszych wypadkach Awykle 
nie odniesie skutku, gdyż służba przeprowadzona syste
matycznie uie pozwala na odbywanie urzędników od 
ważniejszej czasem pracy. Osobiste przedłożenie wyświetli 
sprawę natychmiast Z gruntu i umożliwia komendzie 
orjentację co do przydziału sprawy odpowiednie wykwal.- - 
Skowanemu urzędnikowi. Tylko w nagłych wypadkach 
me cierpiących Zwłoki, policja zareaguje na telefoniczne 
zawezwanie.

— * *  EM ISJA B A N K N O TU  W A R T O Ś C I 50 000 M AR EK  
P O L SK IC K . Polska K rajow a Kasa P ożyczkow a puszcza w 
obieg, począw szy od 25 stycznia 1923 r. banknoty w artości 
50 000 marek polskich, o których w ydrukowaniu niedawno 
temu donosiliśm y. W ym iar tych banknotów w ynosi 104X206 
m m., drukowane zaś są one na papierze z  wodnym znaki& i.

Rysunek óbu stron, banknotu przedstaw ia kom pozycje g i 
loszow e. Caluść utrzymana w  kolorach pastelow ych, ztela- 
no*bronzowych

Banknoty pow yższe puśctła P- K. K. P w obieg dnia 
21 hm.

J f *  P R ZE D  W Y S Ł A N IE M  P O D A Ń  N ALEŻT u O W lfc*  
D ZIEC SIE NA M A G IST R A C IE  LUB S T A R O S T W IE  D O K ĄD  
JE A D R E S O W A Ć . D o kancelarii cywilnej p* Prezydenta  
Rzeczypospolitej w pływ ają  stale .pod uuia dotyczące spraw ,n ie  
należących bezpośrednio dc Prezydenta Rzeczypospolitej,
Jak np- prośby o koncesje, em erytury, nadanie trafik, bufetów  
kolejowych Ud. Kancelaria cywtlna. komunikuje, że odtąd  
podania tego rodzaju będą zw racane podającym  prośbę, k tó
rz y  dla uniknięcia w ynikającej stąd zw łoki powinni kiero
w ać  podania sw oje bezpośrednto do w łaśd w ycb  urzędów .

, Buch towarzystw.
— (rt) ZEBR AN IE S T Ó W - L O K A T O R Ó W  odbędzie się w

czw artek, dnia 25 bm . o godzinie 6-tej w ieczorem  w Domu  
,Ludowym  Flora, O liczny udział prosi Zarząd.

— (rt) ZEBR AN IE M IESIĘC ZN E KON F. P A Ń  Ś W - W IN 
C E N T E G O v-A  P A U L O  odbędzie się w piątek, dnia 26 bm o 
godzinie 5*tej po południu w  kancelarii paiftfjalnej. O liczny  
udział P ań Opiekunek uprasza Zarząd-

1. Pomorza.
—.** Starogard. (Skazanie włamywacza Kossa i 

towarzyszy.) Dnia 15 bm. o północy zapad1 przed tut. 
izbą karną wyrok przeciw głośnemu włamywaczowi Jó
zefowi Rossowi ściganemu przez kilka lat listami goń- 
czemi pod zarzutem popełnienia kilu u morderstw, doko
nanych rzekomo poza granicami państwa polskiego i w 
kraju, kradzieży z włamaniem w 38 wypadkach, zgwał
cenia i sfałszowania dosuraentów przy pómocy współto
warzyszy, z których ujęto W. Kreffta, Józ„ Bacha, Ger
trudę Bachowa i Bieszkową. Najgłośniejsza z tej szajki 
opryszek Pruszak (Ja guła) zbiegł.

Myśl powstano:* i i  r. 1831 a  r. 1863.
(Dokończenie)

Pięć przeciw dziesiątkom bagnetów, jednorurka na
bita kaczym śróteio przeciwko setkom karabinów i dzie
siątkom armat. Tu żołnierze po kilkr lat ćwiczeni, za
prawieni w  ogniu wojny krymskiej, a tam przeważnie 
młodzież szkolna i robotn eza, która jeszcze wczoraj sie
działa, ławie szkolnej lub nad warsztatem* Jednych 
prowadzą do boju wytrawni generałowie, drug eh* . . . 
kto się pod rękę nawinął, odznaczył osobistem mę
stwem . . .

Dowództwo naczelne nad takiemi siłami powstań- 
czemi, ogłosiwszy się dyktatoiem, objął Mierosławski, 
którego, prowadziła naaal ta sama nieszczęśliwa gwia
zda, co w roku 1846. Po nim ob5ął dowództwo i dykta- 
„urę jeden z najzdolniejszych wodzów powstania Marjan 
Langiewicz, lecz internowany przez władze austriackie 
w  Galicji, nie powrócił więcej na plac boju*

O jednolitej akcji nie mogło być mowy. \rmji we 
własciwem tego słowa znaczeniu nie było. Istniały tylko 
drobne oddzały partyzantów, nie przekraczając kiiku 
tysięcy żołnierza, które, kryjąc się po lasach, czyniły z 
nich wypady na garnizony, lub przemaszeriijące wojska 
rosyjskie. Wiosną i Jątem można było prowadzić tuką 
„wojnę", lecz, gdy sic zbl żała jesień, wyczerpały reszt
ki zapasów, gdy głód i nędza zaczęły kłuć w oczy  „sza

leńców" jak nazywała Europa tych bohaterów, gdy 
przemoc wrogów zaciskała w stalowe pierścienie najdal
sze zakątki leśne, trzeba było pomyśleć o zlikwidowaniu 
łej n'erównej walki, tern bardziej, że z papierowych not 
Francji i Austrji kpiła sobie. Rosja, uważając Królestwo 
za swe terytorium, na którem tylko ona rozkazywać 
może.*

Spichrzem, bankiem i kadrami pc wsiania była Gali
cja, aż do czasu, gdy Austrja wyczuta, ze Rosja znajdzie 
siły na zgniecenie ,,buntowszczykóv\“ W ówczas i ona 
zamknęła granicę, jak to przedtem zrobiły już Prusw, 
obsadziły ją silnym kordonem, rozpoczęła wyłapywać 
przechodzących z Królestwa powstańców, zapełniać ni
mi więzienia, lub wydawać Rosii. Z zamkriętego ze 
wszech stron Królestwa Kongresowego nikt się bezkar
nie wydobyć nie mógł, a jeśli pozostał, czekała go kula, 
szubiehica lub zesłanie na Sybir.

» Mimo wszystko, fcząc na inttrwencję zagranicy, 
Rźąd Narodowy, w którym znaleźli się i „Biali" i „Czer
woni", prowadził w  dalszym ciągu walkę. Na dyktatora 
powołano Romualda Trauguta, byłego pułkownika szta
bu rosyisk ego. Był on wodzem i organizatorem jednym 
z najlepszych, jakich posiadały powstania polskie. Lecz 
czego mógł dokonać, bez armji, bez pieniędzy, osaczony 
ze wszystkich stron przez krwi chciwych wrogów?

Na wiosnę 1864 r* powstan ę już nie istniało. W  rę
kach siepaczy carskich znalazło się pięciu członków

Rządu Narodowego: Romuald Traugut, Jan Jeziorański, 
Rafał Krajewski, Józef Toczyski i Roman Żuliński, któ
rzy dnia 5 sierpnia 1864 r. na stokach cytadeli warszaw
skie! w  oczach tysiący rodaków zawisnęli na szubieni
cach.

Sprawiedliwości carskiej stało się zadość!
Rok 1«63 jest ostatnim, w którym ucieleśnia się po

wstańcza myśl polska. Tak inne lata, tai: i oti budował 
na porwaniu do czynu ludu wiejskiego, jak inne, spotkał 
się z rozczarowanie. Błędów praojców, nie mogły na
prawić szlachetne porywy/ wnuków. Po tych krwawych 
doświadczeniach trzeba było zacząć budowę od pod
staw, od oświaty i uświadomienia, którą to -pracę nisz
czyła nieraz w zarodku taktyka państw zaborczych, o- 
parta na szczuciu braci przeciw braciom.

Straszny siew nienawiści bratniej, jęszcze dzisiaj 
tryumfuje* Jeszcze dzisiaj salus reipubhcae — dobro 
Rzeczypospolitej — dla niejednego z obywateli jest ma
łym frazesem poza którym kryje się sztylet, każdej chwi
li gotowy ugodzić w  pierś oratnia. Jeszcze drlslaj, gaj 
marzenia dziadów i ojców naszych nieziszczonu w  latach 
31, 46 i 63, przyoblekły się w  szatę rzeczywistość!, nlt 
umiemy stanąć ponad waśniami, kłótniami, warchoI*t- 
wem.

Kiedyż sio nauczymy? * *,»
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Sąd po 5-dniowych rozprawach (od 9 bm.) uznał 
ta dowiedzioną kradzież z włamaniem w kilkunastu wy- 
padkaca oraz poplecznicfcwo w ciężkiej kradzieży w »y - 
padkicii kilku, sfałszowanie dokumentów oraz ciężkie 
Uszkodzenie ciała i skazał Józefa Kossa na 8 lat cięż
kiego więzienia z policzeniem blisko dwuletniego wię
zienia śledczego. Współtowarzysze został skazani: Krefit 
za ciężką kradzież na 3 Jato zwykłego więzienia z po
liczeniem aresztu śledczego, G. Bach za kradzież wzgl. 
poplecznictwo kradzieży na 1 rok zwykłego więzienia, 
Gertruda Bachowa za poplecznictwo kradzieży na 2 lata 
ciężkiego więzienia a Bieszkowa, najgorsza poplecznicz- 
ka w kradzieżach na 4 lata ciężkiego więżien;a. Kary 
te, na skutek amnestji mogą zostać ewent. skrócone.

Prokurator wniósł o 15 lat ciężkiego więzienia dla 
Jj Kossa, 7 lat dla Kreffta, 9 lat dla B.eszkowej z 
Bydgoszczy, 4 lato dla Bacha z Kczewa (pow, kartuski) 
1 5  Jat dla Gert. Bachowej.

Rozprawom przewodniczył p. oądzia Szczudłowski, 
oskarżał p, prokurator p. dr. Burek.

Koss poszukiwany listami góńczaroi a nareszcie 
schwycony w powiecie kartuskim i osadzony w więzieniu 
w Kartuza* h poderżnął sobie żyły na rękach wskutek 
czego rnusiauO go odstawić do szpitala, z którego po 
6-tygodniowem Jęczeniu z pierwszego piętra skoczył 
i zbiegł i udał się znów do swego rzemiosła, a m e  bę
dąc komptetn e wyleczony lee/.ył się u Bieszkowej, wta
jemniczonej w kradzieże w bydgoskim lesie. Wyleczony 
'kompletnie, przeniósł się do powiatu kartuskiego „pra- 
cowal“  nadal w swym zawodzie, aż nieszczęśliwej nocy 
dla Kossa,, a szsżęś iwej dla społeczeństwa przychwycony 
został w .stodole pewnego gospodarza, gay po trudnej 
swej prący spoczywał. Obudzony został i prowadzony 
był pod eskortą kilku mężczyzn zaopatrzonych w broń 
do pokoju, gdzie nastąpiło jego związanie, przy erem 
broniąc się poranił 3 osoby i odstawiony został do wie
zienia do Starogardu. Przed sądem Józef Koss naprze- 
7U an ze śmiechem i płaczem przyznał się do szeregu 

■kradzieży uznawając zdroźność czynów, przyrzekając na
prawę i ót/etując ofiarować (!) na cel dobroczynny rentę 
inwalidzką celem wyrównania wmy po wyjściu z więzie
nia.

—.**■ W IsfjÓTKl pow, Starogardzki. (D ja b «-t  
w  s t o d o le . )  0  zabawnej historii, może dotąd jedy
nej w swoim rodzaju, donosi „Dzn. Star<>g.“  z Ailrotek: 
Do p. Radoóskiego z Włościeniey zawitał po Nowym 
Roku komin,arz. Nie mogąc gościa w ubraniu jego do 
domu przyjąć, udzielił mu p. Radoń-ki noclegu w sto
dole. y Kominiarz korzystając z powietrza łagodnego 
Umieścił się na stornie w sąsieku. W nocy tej zaje
chali złodzieje przed stodołę z końmi i wozem 
i otworzywszy wrota rozpoczęli zboże młócone sypać 
We worki. Po napełnieniu zabrali się do ładowania 
Worków na wóz. Kommarz korzystając z chwilowego 
Oddalenia się złodzieji opuścił, swoje leże i wszedł po 
cichu na belko i gdy złodzieje już połowę zboża wy- 
ńieśl', zawołał 3urowyui głosem na złodzieji: No, no, 
zostawcie i dla innie połowę. Na ten glos jeden ze 
Złodziei, posiadający lampkę elektryczną, skierował 
światło w kierunku głosu i ku okropnemu swemu prze
rażeniu zauważył djabla na belce, który w dodatku na 
nich zętiy Wyszczerzył, spuszczając zarazem mio lę na 
twarze przybyszów. Ci będąc przekonani, że mają do 
c ymenia istotnię z wcielonym djabłein, 1 tóry na ich 
twarzach namazał swe znaki piekielne, u iekli z prze
rażenia pozostawiając konie i wóz z workami. Kominiarz 
obudziwszy gospodarza ulokował s nim konie w '-tajni 
a zboze wóąt na spichlerz i teraz <topytać sie nie 
może, do kogo worki, wóz i konie należą. Gościnność 
Udzielona kominiarzowi ochroni a gosdorlarza od znacznej 
straty a natomiast poszkodziła ^odziei, którzy uciekli 
bez koni i woza,

Spran y susleczr;o-s uspistlarLie.
—  POSIEDZENIE KUPCÓW. BRANŻY TYTONIO

WEJ Z GRUDZIĄDZA odbyto s ę  w  lokalu Centrali w 
dn. 22 bnf pod przewodnictwem szefa sekcji *>. St. W  a- 
w r z y n i a k a .

Przewodniczący p. Wawrzyniak, zagaiaiąc posiedze
nie, zwrócił uwagę na ciężkie położenie kupców gałęzi 
tytoniowej, których kapitał skutkiem stałego podnosze
n i  się cen wyrobów tytoniowych, stale maleje, zarobek 
zaś, wynoszący zaledwie 12%, często nie-wystarcza na 
utrzymanie rodziny. Następnie p. przewodniczący zdał 
obszerne sprawozdanie z konferencji, jaką odbył poseł 
p- L. Krzywiński w Warszawie z dyrektorem General
nej Dyrekcji. Monopolowej.

Po wyczerpaniu porządku obrad zamknął p. prze- 
wodn czący zebranie hasłem „Cześć kupiectwu!“ 

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCZA „ZGODA-  
W Grudziądzu, dostosowując się do uchwał Sejmiku 
Zw ązku Spółdzielni Zarobkowych w przedmiocie łącze
nia się Spółdzielni Spoż., rozszerza swą działalność, o- 
bejmując nową iilję w (Mu pow. świecki.

Na przejęcie „Zgody11 w GDu p/zez grudziądzką 
Radę Nadzorczą wpłynęło Nadzwyczame Walne Zebra
nie udzjałowców z Osią, które odbyło się. w niedzielę, 
drra 21. bm- Na powyższe zebranie wydelegowano z 
ramien a Patronatu poznańskiego p. bjpwakowsklego, 
który uzasdniał potrzebę połączenia się z Zgodą w Gru
dziądzu, co też, po przyjęciu sprawozdania kasowego wy 
kazu;ąćego dochody, oraz udzielerm pokwitowania Ra- 
dz'e Nadzorczej, jednogłośną uchwałą zatwierdzono. 
W  obradach uczestniczyli z Grudziądzu p. Prałziński, 
dyr. Hurtowni Spół. Spoż. przygotowując życzliwie no
wą lokację dla Zgody w Osiu, oraz p. Woawud, który 
jędrńem przemówieniem wykazywał kon eczność popie
rania idei wSpółdzielczej.

Z powyższego wynika, te Zgoda w Grudziądzu nie- 
tylko, iż pokonuje pozostałości c cżkiej Spuścizny, lecz w 
poczuciu sumiennej obowiązkowości i kon'eczności słu
żenia dobrej sprawie, rozszerza swe wpływy. Ponieważ 
decyzję grudziądzkiej Rady Nadz. w sprawie przeję
cia Zgody z  ̂Osia, zatwierdzić winni udziałowcy, przeto 
w n edługim czasie odbędzie się Nadzw. Walne Zebr> w 
Grudz ądzu. na którem tak członkowie, jak i następnie o- 
gół, będzie mógł stwierdzić postęp W gospodarce Za
rząd zwracając ponownie swym członkom, uwagę na 
przeniesienie sklepu ,.Zgody" z ul. Trzeciego Maja na 
Groblo wą 47, apeluje do wszystkich, którzy zwyrówna- 
n:em udziałów Opóźnili się, oy jeszcze' przed Nadzw. 
Walnem Zebr. uiścili sie z swych Powinności.

Z  całej Poiski.
• —•** Lwów (Bandytyzm —- Uprzywilejowanie

Ż y d ów ); Niejaki Jan Totich skazany został na kaŁę 
śmierci za zlrodnę rabnnkn, lecz na wniesioną prośbę 
do p. Prezydenta o ułaskawienie —  ka.pę śmierci za
stąpiono karą ciężkiego więźienia nr 20 lat.

—  W poniedzia ek stanął nrzed sądein doraźnnn 
we Lwowie Jan Grodzierki i Wasyl Kowei, którzy 
w Lubien u pod Lwowem zamordowali gosp^uarza Fus- 
tiaka u którego zrabowano 200,000 mkp.

—  W ro-u nbiegł-m wszystkie dostawy rządowe, 
jak wojskowe tak cywilne, były oddawane żydom, obecnie 
społeczeństwo polskie, oburzono takiem fawoi yzowan em 
żydów, domaga się, aby bodaj „dla odmiany" oddano 
dostaw]) w roku obeernm w ręce chrześcijan.

I U l  — — m m  im--—     m  ■ ■ ■ ■  i»iiII11 M l ■ IW  urn r»«— i w — — ■

Z  O S i i i l l l l e j  t i i W i l i .
DEMONSTRACJE WSZECHNIEMiECKiE  

W  SOPOCIE.
Gdańsk 22. 1. Pat. Wczoraj odbyły się w Sopocie 

burzliwe demonsiiacje urządzone p»zez nacjonalistów 
niemieckich na znak protestu przeciwko okupacji przez 
Francię zagłębia Rubry. Już paed południem zebrały 
się tłumy manifestantów, skianąjące się z harcerzy nie
mieckich, ze straży obywatelskiej, rzekomo już dawno 
rozwiązane, dalej ze związku wojskowego, urzędników 
oraz członków całego szeregu towarzystw i organizacji, 
które zostały zmobilizowane i zawezwane do przybycia 
na tę demon-trację. Główny mówca Wannow zwrócił się 
w ostrych słowach przeciwko Francji i Polsce, Drzeciwko 
zątomu Rubry itd. Gdy z ust jego padły słowa: „Polska 
i Francja są naszymi odwiecznymi wrugami“ , kilku 
NThnnów zawołało z oburzeniem: pfuj! Po przemówie
niach pochód demonstrantów ruszył ulicair ., śpiewając 
pieśni narodowe i wznosząc wrogie i obelżywe okrzyki 
przeciwko Francji i Polsce. Na czele pochodu szla 
btraż obywatelska ze swoim komendantem, majoreir 
Gruberem.

Podczas pochodu — jak donosi „Dzień. Gdaó.“ —  
demonstranci napadli na przechodniów, których uważali 
za Polaków. W Jońcu manifestacja przybrała charaztei 
wybitnie antysemicki.

„Danzger Ztg." oraz „Danziger Neueste Nachr." 
omawiając , ostatnie manifestacje nacjonalistyczne w 
Gdańsku, i Sopocie wzywa ludność do zachowania spo
koju w interesie W. in. Gdańska. Wszystkie tego ro
dzaju demonstracje zaznaczają wymienione pisma, 
przynoszą tyiko szkodę wolnemu miastu. Omawiając 
wczorajsze demonstracje w Sopocie, „Danziger Zeitung“ 
i „Danziger AUgem. Ztg.“  wywodzą, że przyczyną zajść 
w Sopoc.e było bezwzględne zachowanie się ki ku cudzo
ziemców Polaków, jadących samochodem, który wjechał 
w środek pochodu, przyczem dwóch uczestników zraniono 
tak cię/ko, że musiano ich pizenieść do szpitala.

Jest rzeczą zrozumiałą —■ piszą t? dzienn ki — ża 
ohurzerbe, które ogarnęło z tego powodu manifestantów 
ujawn ło się dosadno na miejocu i przeniosic się uc 
sąsiedaie ulice,

D utteldorf, 22. 1. (Pat.) Syudykaty robotuicze o- 
mawiały spiawę strajku. Komuniści są przec.iwn' straj 
kowi, część zaś syndykatów nacjonalistycznych i syndy
katów chrześcijańskich jest za strajkiem. Większość 
jiozdecydowana.

Dusseldorf, 22. 1. (Pat,) Donoszą o kilkt 
uach uchylenia s ę od pracy ze strony pracowników hó- 
lejowych, którzy zostali zastąpieni przez lacnowców so
juszniczych.

NiEMDY PODBURZAJĄ LUDNOŚĆ.
Londyn, 21, i .  (Pat.) Cała praca angielssu zajmu

je  się żywo akcją w zagłębiu Rubry. „Daily M »'l“ pisze 
że Niemcy czynią wszystko co możliwo, aby podburzyć 
ludność robotniczą przeciwko władzy okapacyjnej..

ytfpawieitci o i  fteJakcjji.
Polka z Tucholskiego. Wierszyk posiada treli 

nadzwyczaj cenną, jednak ze względu na bardzo słabą 
formę nie możemy go zamieścić.

, Drukarnia Pomorska To w* Akc. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny Bolesław  Palędzki.
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W IE L K O P O L SK A  C E H T R A l i  M R O U Mir i nznania nnwau cfiemi i meaicyit Di

P ró sz ą  żą d a ć  w  a p te k a c h , d r o g e r ja c h  i od* 
n o śn y ch  sk ła d a ch

w całym świecie kulturalnym znanego, 
na.urałnegr środka do nacierania . .

 ̂ - 'w

Bachmat - Fraticw«dka
(E a u  d e  v ie  d u  F ra n ę o is )

Gorzelnia wyoalanek

l K A » W iC Z ,  Gniezno
Reprezentacja?

W . CHRZANOWSKI, Chełmża



7  IV rejestrze handlowym dział A  pod nr 
nT8  zapisano dziś firm ę: „H elena B oder Gra- 

c ąds W taścioięlka firmy je s t  w dow a H ele  
Ki a B oder ur, Klei i z Grudz<ądza.

Grudziądz, dnia 11 grudnia 1922 r. [4185

'S ą d  P o w i a t o w y .

W re nsirze handlowy u  dział &. pod nr, 
779 zapisano dziś firm ę: „Jan P:’erkowski Gru

d z ią d z .- Właścicielem firnrr je s t  Jan Bierkcnrski 
i  Grudziądza. [4134

Grudziądz, dnia 13 grudni* 1929 r.

S ą d  P o w i a t o w y .

"W rejea.i^u handlowym dział A  p„d  >t> 
78C napisano draś jaw ,ą  Spoiką h a n d ló w ,: „Helg 
i K u jaw a  Graariądz* i '\ _o -je j spólmfców kup
ców  W alentego Beisa i Józefa K ula ; Y olai 
z Grudziądz*. Spółka rozpoczęła awe czynaesci 
dnia 1 styczna 16z3 r. JDo zaerępsiwa spółki 
«ą obaj spółnicy upo lażm eni.

Grudziądz, dnia 12 grudnia 1923. [4183

sąd Powiatowy.
W  rejestrze handlow ym  dział A pod  ̂ r.

781 zapisauo dziś fiim ę: „P elagia  Błock Gru
dziądz." W łaścicielk ą firn y  Jest Pelagja Błock 
t  Urudzlą .za.

Grudziądr., (sn'a 19 grudnia 1932 r. [4132

Sąd Powiatowy.
W  rejestrze handlowym dział A  pod nr.

783 zapisano dziś firmę „Centralny D óm  Obu
wia Czesław Św iętochow ski Grudziądz.* W la=  
tóąielem firn , je s t  Czesław Św iętochow ski z 
Grudziądza [4131

Grndziąd r, ania i9  gradnia 1923 r.

Sąd Powiatowy
W  regestr/e hwodlowyui dział A  pod nr.

782 zapisane c z ś firm ę: „Pom crsai Handel Skór 
■wlas j Jan Tyilla Grudni ądz.* W ł s i c  cielett fir
my je s t  kupiec Jan Tyilia z  Grudziądza.

Grudziądz, dnia IB grudnia 1922 r. (4130

Sąd Powiatowy.
(V ru1estrze handlow ym  dział A  pod nr.

784 „spisano dziś firmę: „Pstry ̂ jau Kabatak  
Grudziądz." W łaścicielem  firmy jest handlarz 
Patrycjan K abattk z Grudziądza. -4129

Grudziądz, dnia 19 grudnia 1932 't.

Sąd Powiatowy.
W  rejestrze, b a u d low jm  dz>a/ A  pod nr.

785 zapisano dziś fircrę , „M arjan M ichalczewszi 
Grudzradz.1- Vt m ścicielem  firm y jest kupiec 
Mar, ui Michalczewski z Grudziądza. [412t

Grl' L  ,ds, dnia 19 grucnia la22  r.

Sąd Powiatowy
W  rejestrze handlowymi dział A  pod nr.

786 zapitauu dziś d im ę : „V  adysław Sporny  
G ru dziądz." W łaścicielom  firmy je s t  kopiec 
W ła d y a W  Sporny z  Grudzi jd*a. [4127

Grudziądz, dnia jj3 grudnia lłhsń r.

Sąd Por*iatowy,
W  rejestrze handlowym dział A  pod nr. 

787  zawisam dzi-' firm ę: „A lfons W iśniew ski 
G rudziądz." W ła ś c ic ie lu  firm y jest kii >iec 
Alfons W iśn iew sk i e Grudziądza [4126

Grudziądz, dnia 1 stycznia 1923 r.

S ą d  P o w i a t o w y .

P „  z y j m u j e m y  

przedpłatą na rek łs23
nar

Wszechpolski 
Przelań Kupiecki
który w okresie twojego ist
nienie zdobył o * .  Tną poszyt- 
ność wśród szerokich sier kup
ców, przemysłowców* finansi
stów i p'«ci w n  ków handlów.

.P rzegląd * porusza -wszystkie za
gadnienia gospodarcze, pedaje kcm eur  
tarz« przerisów  prawnych, zam ieszcza  
doskonale artykuły fachowe z daiedzi- 
ny techniki handlu, szeroko uwzglę
dnia na łam ach swoich zagsdm ec a, 
dotyczące nowoczesnej organizacji 
przedsiębiorstw handlowo-przem yJow- 

M ajh p zze  p ism o d la p. p. hur
to w n ik ó w  I fa b ry k a n tó w  illa w z z . 1  

kiego rod zaju  rek lam  i ogłoszę,-;.

W ydaw ca: Związek Tow arzystw  
Kupieckich n i  Pomorzu. Bed aktor: 
M. Pacoszyński. A dres: Grudziądz, 
Józefa W ybickiego 31, tel. 193 i 737.

m i m  mmmmm ^
W ielk i św iatow y program

K M Ó Ł A 1 1 I T
Potężny dramat u  8  afctach w 
wykonaniu na iwyoi tnie? szych  
artystów w  rolach g*ów nych:

Eu Beltrani, -lorja »elmonte,
9MPF t ,n « : ’ i<an A l h c .  f n i ,

Tylko 3 dsi! Tylko 3 dni!

@d piątku: „Tai3!i?."IC0 *lżunpEI“

> — —   — ^

Wm, z?iBDją;s i pożyteczne
k s i ą ż k i a

W i e l k a  K r ć S ,  powieść uriejow a  
z czasów  Stefana Batorego —  A leksan - m
drv Leśniewskiej .  ..........................ą«H3Sf M k «

porto 400,—• m b.

Lprzed_i s w e  rzeczy  
I  n a j w y ż s z ą  c e u ę  o s i ą g n ą ć  
udaj mę 3  pełueto zaufaniem ur :io -"o  

otworzonej

U  M l  isytacyjnei
I przy ul. Mickiewicza 6

G ó r t  i  R y b a c k a .

K a U r a d s r ^ e
blokowe (kartkow e) do oddzierania  

fjjj p o  1500 m b . n a  jesicze na .kładź s

P o m o r s k a  T» A*.
G i-u s  ądz. Groblo wa 27(29.

I I ,  ' i  ó ł r e p  & z e >  " U W *

w Poraorskis; Siksie Wek Piekeyclt
i .  C r r a d s i ą i k i t

rozpocznie się z  duiem 1  -  go lutego *92 ' roku  

Z ap isy  prtyj(mnje i inform acji udziela w  
dnia powszednie prócz soboty w lokalu Szkoły, 
w gm achu M uzeum, m iędzy godz. 4 -  5 po poł. 
di ctu. 81 bro.

(7 Szczeblćw ski, kier. szkoły.

ssSSSii1
Do mojego składu bławftfców i taa- 
Bufafcfcuiy oraz gftrderoby męakiej 
i damskiej poszukuję od zara*  
d n i e l i . ®  g i "  r , r  w r ę g o

' | l i 8 p e d j e i i | a
* znij -mościĘ jęiyfcł* pOHkiego 
w iłowi* i  piśmie o re z ---------------

■ f g .  | ? a :ś j e - r k ^ ; ' 3 g
obsfesaną tr ksiąźkoTrofici. — Rc- 
flekuje tlę na pserwsjjorzędne siły. 
N adesł, św iadectw a z  fotogr. upr.

W I M L T O F S . S 1 IU J L .O
Toruńska 7. (41 ̂ A) Toruńska 7.

2 0 0 0 U  s z t u k  c e g i e i
nowych lub nźywanych potrzebujom y natych 
miast. Oferty prosimy n aacsłać do [413J

luszewsklsk Wsr»ztow Stoiurskicj Tu»- lik.
Gru osiądź.

im  korpletni KapfurlDwa

i .

2 ,

3

4.

5.

Hisłorja o Jonaszu »lor*
c z n k r r j .  _  J. ign Krastew saiegc r n r t n  
z czasów Jana SobleeU legó . . . .  A u u O  **K  

porto 400,—- mk.

£  w** S k j i r i ł y j  powieść z tycia « C A _  
Polaków w  Am eryce —  F. Rogal . . 3  S O U  Mk. 

porto 400,—  mk.

Oblężeni' twierdzy Gru*
r i z k i i i z k t e j ,  pow ieść Bargla . .

porto 250 ,—  mk.

Z  m ydl wrażeń wojen
nych, — Ke. prob. Ł ęgi . . . .

porto 280,—  m k.

Stito Mik.

IOW M k.

Powieści te wzgl. opisy nabyć można bez
pośrednio w „wydziale wydawniczym* lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze
syłki i ooakowanią.

Drukarnia
W f j d z i a ł  Hf y d a u  i  e r y  

G M U B Z i  Ą D Z  ( P o m o r z e )  

G r o m o w a  2 7 / 2 9 .  T e l e f o n  S O  i  5 1

U l

B a n k  P o w i a t o w y
T e l .  9 8 1 .  G r u d z i ą d z  T m t . O S t .  

0 8  m s  « » / .  J h ^ t  '% "rn  2 1  ( 8 ł a r o » t W o )  *"aer.T.aBi

p r z y j m u j e  d e p o z y t a  p o d  k o r z y 

s t n y m i  w a r u n k a m i  i  z a ł a t w i a  

w s z e l k i e  t r a n s a k c j e  b a r k o w e

Z n  z t o b o w l t y m n i a  D a n k u  e d p * » w t a d a  
J k ow leie 'JrudmUąd# riłei.

^  T o r i
m> sprzeda.', wagonowa  
frauko stacja Strzetewo 
i w szkutach BydgosZcz

Itfej^enowski
K :n b /y n iec , 

puc<.ta S trze le^ o  
powiat B ydgoszcz  

T e ł Strzel* 0  16- ‘ 4117

jadaikę dąbową2 pOMY
w *  *  4  z  wielkim ogrodem, 6

cLoó ju ż  utyw sbą. —  Oferty skierować do Eks
pedycji Głosu Pomorskiego pod n r  Sw-ŁS.

ogrodem, 
m órg łąk, połów rybny  

nat\chmissl. 16042 
n a  s p n e d a i . 

J i o w e ,  Rybaki nr. 17

„Asimoza“

10 k  15 liiiijonow
znarek polskich ui absolutnie pewną hipotekę 
poszukuje się natychmiast n a  posiadłość oraz 
za 1 0 %  miesięcmre. Ł aakaw * zgloazenl* do 
Głosu Pomirsiiiegi/ pod ut. 4120.

skutecznie działająca prze
ciw astrale (duszvcy)

wypróbowany środek 
przeciw kam ieniom  
żółciowym  

nie tawoday przeciw w y- 
padaniu włosów  i gjlln  

iiei,

„Lapi*eloza“
„Kepilozan1 

Sp. kie. „Piania'
Poznan, ul. Stroma 2 4  Telefon 1248. 

Żądać również w aptekach* droger ach.

łownie niszczy lupie
Mdziisł Poznansil,

vppno otazyjn-si
B n h r a ii ie  (cuto^ay), 
l  a n t i i i  i»(czaraa , ied- 
wabuL,' "am o na epree- 
dai NaJgórua 45 I  b.

N o w y

garnitur gobelinowy
i f e t a l  k l u b o w y
tau>0 na sprzedaż. 1603*7 

I* . M e h r n if t u u ,,
ubca M oniuszki nr. 5.

I a klei stolarski
(kostny w  łuskach) 

li tylko *v tniechach 
orygiuriloych po 25 kg. 
zawartość [4095

Kwas sii trciżany 
66 Bo. w  balonach 
po 4(j kg netto poieca 
po bardzo korzystnych 
cenach, — j ak również 
i wszelkie lakiery i po- 

, kosty.
Br. Srlegoeki,

Zakłady .. llai 1 ta  .a1
1 'ocnań, Er. HstŁlcza- a 
2 , I I  p. Telefon 1.532.

Ić
osuodarslw i

chłopskie, 2 0  mórg w  
dobrem poloisniu w  .ło -  
wem n K. óm eri [ 5043

na sprzedaż

b a c a n  o  Ać i S a u n o  ś ć
Każdą wi,<? t mniejsss ilość

ż e l a z a
katd egc icdzaiu jako i 

szyny, żeSato la-.-; i kuto uieiaie __m a ty , 
papiet i szk ło  kupuje i ptad ceny najwyższe,

K A P  A T I ’ CC, G r i J s i ą t i z
1235 Plac 23 Stycznia. Telefon 92.

K g u b i s n e

WQ;skowe
wystawie uę nanaiw isko  

C zesław  Szubarga
Łabkaw ego zuai.zcę  

proszę o oddanie, Czś- 
sław  zn b a rsa . ulica 
b z e w s k -23 Iptr. [5010

5'z a fa  ż d a i u
(Trezórj [5041 

d o  s p r M d a n i a ,
W iadoniuść jl. G rod o 
wa 6 , skład rowerów.

Znaczniejszą ilość

desek, belek i łat
kilka, tysięcy  

c C f c i e l  zw yc?-,uych  
i próżnych, do
piecy Oraz k i l k a  f u r  
e e g ł y  p *  t l u e s o n e j  

sprzeda tanio 
Chełmińska 93. [5036

2  nowe

o k n a
d u D e l t o  ” ,  2 ;6 0 X l . l 6  
mtr., kompl., obite t o- 
szLlońe aa t p r z e c i ą ż .  
P>ac 23 go Styczni > lh  
podworze [4140

Ksrzyatnie »przeda..i 
lub wydzierżaw ię

BCSPUfetW B
lfl mórg dobrej ziem 1 
oraz konia, krow ę ' 
ptactwo |3035

Ze &urzew o nr. 81 
(po Brygm anie)

D uży, ładny, dc rze 
utriyoiany [5*48

wkłek dziecięcy
na sprzedaż. Bracka .16

^ipiŁjry  
w o j s k o -

*»•'. na nazw isko J a n  
W ó r n y .  U prasza S ę  
o zwrot D i ulicę Bke- 
zalniaua nr 20. (5031

B a c n o ś ć l
paniery  

w ojskc we 
ua nazwisko Aloizy Ki- 
ceim ann. Łssk.znalazca  
zechce oddać Aloizy K i-  
cermanu, Okoniu, pow. 
Grudziądz. [5039

c Z  g fli  b  y

l)o  P olicji Państw ow ej 
1  Zw ierzchności W ojsk . 
'W  grudniu 1 Ś2 2  r. zo
stały mi s k r a d z t o n * :

iianiery woisaewe
i w e ł n i e n i e  w oj

skowe, wystawione na 
nazw isko Rudolf Lane, 
Dragagr p. Grn lrią iz.

Proszę t  ikowe unie
ważnić. [6046

|  y a w i M f i i f  |

Poszukuję

os ?  :'c 3 i ioo*
r. kuchtną. Cena odo- 
lętna. Łdsk. zgłoszenia 
do GŁ Poro, nr 5039.

MlipRlL

l i t a o b ^
maszyny parowe, uioto 
ry ropne i ssąco j icso , 
kompletne lub częścio
we urżą izenia tarla
ków. młynów, cegicini, 
tabryk i warsztatów k u 
puje n? własny rachu
nek i p łaci nawyżcza 
ceny. Av 9 Ł

'.półki inżynierska,
T. i o. p.

Prakary 9, tel
Irsinaiil

e! 1 1 - 6 4

P oszukulę kupna 
u iy v a n e g o  (4125

p i e o a
kafioweg.i lub m ajoliko- 
wego. Łaak. zgłoazi- 
c a  przyimuje 
W . S s t i l c ,  Toruńska 7 
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